
N r. 8 1 7 We Lwowie, Sioda duia 18. Papiernika 1871. R o ls  X
Wychodzi codzionnio o goaz. 7. rano, 
W poniedziałki i anio poś^iątoczno 

o godzinie 4. popołudniu.
"  P r ^  lPł ł t *  w jn o » i:

MIBJSI.OWA im -u rU ln i' . . .  3 * łr . 75 ci-nlów  
j i iM iM in ir  . . . 1 .  30

Z p rzesy łk ą  pocztow a:
w p -B .l* " *  . . . ;> IIr — rt.
uw p r B t  i  R t e s i y  n i r m i e c l t i r j  4 t a l a r y  15 « *r .

Mcweeji > U inji . . . . li „
* P r .j ie j i i A nglji . . . .  23 franków
. ./ło.A .........................*0
„ B e l |j i  i i>*ur*jcarji . . 1* ,,
n  T H r c j i  • kBł«ałw N * d d u u .  17 .

N um er pojedynczy kosztu je  £ eea.itw

Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują :
We LWOWIE: B itr o  A d a la i it r a c j i  „G «ietv  > 

4ow ej-  pr*y « licy  N o ^ e j. pod licab r * * 1 . W k 'R U H  
>VIE: k i  i garn la J o ce ft  C iecia* w  ryak n . w  
Z U : u* e* ł»  Francję i A n glię  Jędrnie » . p«łkn«,n.i. 
K an k ow sk i', m e  da pont de Lodi N r. 1. W W IE U M l’: 
p. łl& asenstein  et V«gle, N eaer Mnrkt Nr. 11. ( a  
O ppelłk, W otlfteile, tt.  W FRANKFURCIE: nad >|k> 
NEM i HAMBURtiU: gp. Huna en* tein et Yoglwr.

O G Ł O S Z E N I A  p r z y j m u j ą  » lę  i *  optnt* 6 c « n h . a  
od m i e j s c a  o b j ę t e i c i  J e d n e g o  w i e r s i n  d r o k n y m  d r a  
k i e m ,  o p r ó c z  o p ł a t y  a t ę p l e w e j  30  c t .  * a  k a ż d o r a z o w *  
a n i e s i e i e n i e .

L I S T *  R E K L A M A C Y J N E  a i e o p i e c k e n t o w a n e  n G  
alegnj* f r a n k o w a n i a .

M a*  a a  k r y p t  n d r o k n e  a l e  i w r a e ą j a  «1e , l ec z  by 
ora jn  a i a i e i o n e .

Lwów d. 18. października.

(Sprawy 1 .eiące.)
Nowa Presse opierając się niby na ela 

ba, u co  czeskim, wystąpiła gw&łtuwnie prze­
ciw ztanachon: Czechów pod względom finan- 
mtmym. H a to .odpewiada M'ietier A bp.:

.W edług dosłownego brzmienia mtykułu 
15. artykałó# aaaadniczych, mają by. czk­
anem u rządowi krajowemu na rok 1372 da­
ne do rozporządzenia te kwoty, które we­
dług preliminarza na tenże rok wypadają 
pro rata temporis na sprawy, pod zarząd 
krajowy przechodzące. A ponieważ prelimi­
narz ten Rada państwa rozuząśnie i ustauo- 
wi, zatem nie czesiri rząd krajowy, ale Ra 
da państwa o tych Kwotach zadecyduje, j e ­
żeli zatem Nowa Presse robi porównanie 
m.ędzy budźeteta co do Węgier w chwili 
przechodowej uchwalonym, a bndźetepi w ta- 
kiejźe chwili co do Czech uchwalić się ma- 
j ącym, to czeski rząd krajowy stałby gorzej 
od węgierskiego, gdyż Węgrzy otrzymały 
wSwcmS swój budżet w drodze oufcrojowa- 
n.a, Czechy zaś w drodze najzupełniej kou- 
stjtucyjnej.

„Taksamo jest myiufiu. c0 Nowa Pres- 
se p.sze o przyszłości od rolgu 1873. Według 
art. 15. artykułów zasadę.czych, mają się 
zeOrać deputat je  wszysLkich k, »jow cc Lun 
u _ncwiania kwoty, jaką Czechy na rzecz

Sauatwa złozyć mają. Jakiż będzie proceder ? 
eżelióy Uchwała iniała zapadać nie większo­

ścią ogółu członków deputacji, ale większo- 
śc ą  krajów reprezentowanych,- wtedy wła­
śnie miałyby Czechy tylko jedeD głos na 17, 
co przecież nie może obaw < udzać. Nawszel- 
k wj padek, ani kraje pojedynczo brane, ani 
wszystkie razrm, z pewnością nie przystaną 
na Kwotę, która by dla nich z krzywdą 
bjła .

.Ale dajmj na to, źa obrady > eputacji 
me doprowadzą do rezultatu. Na ten wypa­
dek wnoszą Czechy, aby kwotę wvzuaczvł 
senat za eankcję cesarza. Według elaboratu 
czeskiego ma być senat tak złożony, aby po­
jedyncze kraje ty ły  w nim w stosunku swe­
go znaczenia reprezentowane, który stosunek 
jeot dany w zasadzie Izby posłów 8tournek 
zatem tzeskich głosów w senacie do reszty 
byłby jak 54 : 203, a zatem ule ma obawy, 
izby zdanie enatu uwzględniało Czecnj z 
kr?i wrtą innych krajów, a to temmniej, ile, że 
w senacie zasiadali by ci właśn.e, którzy 
największe podatki opłaca., ,  zatem nie 
mają pcwodu zwiększać swoje własne 
ciężar. Jeżeli Benat zgodzi się na jaką 
pewną propozycję, to jnścić ceoarz takową 
zatwierdzi; jeżeli się nie zgodzi, to oczywi­
ście cesarż rozpor/ądzi, aby na razie dawue- 
go stosunku się trzymano.

„Taksamo jest myluem twierdzenie N o­
wej Pressy, źe tym sposobem prawo pozwa­
lania budżetu staje się zupełnie zniesionem. 
Według wniosku czeskiego, kongres dfclega 
tów (Izba posłów) będzie taksamo jak do 
dzisiaj Rada państwa roztrząsać i uchwalać 
budżet państwowy; on da rządowi pozwole­
nie do ściągania podatków na pokrycie usta­
nowionej potrzeby. Cała różnica będzie w 
tein, ie  Czechy otrzymałyby prawo, w spo 
sób, któryby im dla kraju najmniej się zda-

Literatura Polska.
(Zupełne wydanie powu ści Józefa Igna­

cego Kraszewskiego).

Niedawno temu rozesłaliśmy czytelnikom 
na " m  prowincji prospekt na zupełne 
wydanie powieści J. I. Kraszewskiego.

Pochwalając każdą myśl patrjotyczną i 
mogącą krajowi przynieść korzyść prawdziwą, 
poatanowiliśtnj powiedzieć kilka słów o za- 
Bługarh J. L KraczewsJrie^, poln pj.
śmienuictwa naredowego, Uo jakkolwiek w
kwwatjach politycznych różniliśmy się z nim 
nimnu, z drugiej jednak strony nie możemy 
nul oamówić wielkich zasług w ojczyźnie i 
nadawy czaj ueg«* a baru/o użytecznego wpły- 
Wu, jaki wydarł na rozwój umysłowy w ca­
łej Polsce

Literacka działa '00^  Kraszewskiegoroz- 
poesątb «tę w r. 1831- M rnku bieżącym 
upływa właśnie l i t  40 od ogłoszenia pier- 
wmój jego powieści .Fan W a le iy . przez 
ciąg tych lat czterdzieatu Kr&az^ws*i pra. 
cow u niezmordowanie i doprowadził do tego, 
że g*wieść franenzka, która w Kongresówce, 
na Litwie, aa Wołymn, Podolu i b « rtinie, 
była w ręku wszystkich, ustąpiła naiejoca 
powieści polskiej W zaborze pruskim, s 
więcej jeszcze austrjackim} czytano tak źe 
wiele po f-anenzku, a może jeszcze w.ęcej 
po niemier.fń, a leżeli od lat dwudziestu sto­
sunki ba lepsze się zmieniły, to i w tern za* 
sługa Kr .szewskiego, który nietylko sam pi­
sał bez wytchaiema, lecz takie własnym 
prrykta :in zachęcał drugich do pracy i 
wyrobił' lały zastęp powieściopiSarzy.

Z a c g a ł ę ź  piśirM nu er wa me spopula­
ryzowała tyle zasad, idei i wiadomości, co 
powieść. Ona dla przystępnej swojej formy 
może by w ręku najmniej wykształconych, 
ą  źe w szaciA ponętnej podaje pokarm du- 
uuwwy, więc albo rzeczywiście kształci, albo 
truje musy.

Od indywidualności piszącego zawisł 
Wpływ, jaki dzieło jego wywrze na czytel 
nika. Wiemy, jak wielkie zasługi oddał swo-

wt.ł uciążliwym, zebrać tę lrwotę, jaką na 
rzecz państwa według uchwały kongresu de­
putatów składać będą musiały; i źe na przy­
szłość sauiymże Czechom pozostawione będzie 
opędzanie swych urządzeń krajowych, a to 
ze śtodków Kiojowjch

„Nic do nas należy dzisiaj usprawiedli­
wiać aibq b .ouć szczegółowo wniosków sej­
mu czesi-iego. Może w uich być niejedno wa- 
dliwera albo potrzebuiącem naprawy, ale do 
rego potrzeba traKtowania rzetelnego i przed­
miotowego, jakiego z otuchą wyglądamy od 
Rady państwa. Gdyby Nowa Presse chciała 
występy wać za potrzebą wstąpieuia do Rrdy 
państwa, aby w uia| ai ty kuły zasadnicze po- 
prawioue zostały w sposób, dla interesów 
państwa i pojedynczych krajów najodpowie­
dniejszy, to daleko większe miałoby prawo 
do wdzięczności, niż tzraz, gdy lekkomyśl- 
nemi rozprawami w kwestji arcyważnej nie­
słuszne szerzy obawy."

Poniedziałkowe pisma wiedeńskie zgo­
dnie zapewniają, źe rozstrzygnięcie kwestji 
Beustowskiej a równocześnie i odpowiedź na 
adres czeski, zostały odroczone; tckut odpo­
wiedzi już był ułożony, ale miano go je­
szcze podd ć pod naradę, w której i mini­
strowie wspólni udział wezmą. Ta narada, 
jak wiemy z telegramu, już się odbyła. Re­
zultat o tyle wiadomy, że sejm czeski je­
szcze nie otrzymał odpowiedzi. Wszystkie 
pisma powtarzają następujące doniesienie 
Pesti Napla z niedzieli:

„Wiadomości, jakie otrzymaliśmy z Wie­
dnia, Bą następujące: Krizys Beustowska ist­
nieje w całem tego. słowa zuaczeniu. Ogólnie 
sądzą, źe cesarz będzie się sta.al zagodzić 
nicporozum jnia, skutek jednak wątpliwy, bo 
Krizys ma douiusłość zasadniczą. Peuduły i 
Czesi nacierają wspólnie z całą gwałtowno­
ścią. Nuwyrn kandydatem do teki spraw za­
granicznych mc być jenerał Neipperg, smu- f 
wie; z Preszburga pąmięci szwagier Cnotka 
(obecnie komenderujący w Galicji; w Presz- 
buigu nieprzyzwoicie się wyraził o honwe- 
d&rh); czemu jednak tak samo- uie wierzy­
my, j ik  swego czasu w kandydaturę Maury­
cego Esterhazego. Zadziwia powszechnie, że 
Lr. Lcmyay, mimo że iest członkiem wąpó. 
Logo mluisterjum, zupełnie się usunął z pola 
agitacyj. Tekst odppwiedlzi, mającej się  wy­
stosować do s e jm  czeskiego, został Lr. An- 
dra&eerau udzi dony. Co węgierski minister - 
prezydent odpowiedział, nie wiadomo, — tyle 
jest fdKtem, że hr. Andrassy nie p rz y łąc tył 
się do kroku hr. Beusta.£i

Do tego dodaje Pesti Napie od siebie: 
„Jeżeli" pod tym krokiem ma się lozumieć 
jakikolwiek zamierzony albo zrobić się ma­
jący krok na rzecz konstyturn grudniowej, 
to naszem zdaniem hr. Andrauy i w przy­
szłości do niego się nie przyłączy. Aadrassy 
trzyma »ię wobec spraw przędlitawski.h jak 
najściślej zasady nieinterwencji, i odstąpi od 
niej dopiero wtedy, gdyby sprawy te, czy 
to w Radzie państwa, czy w inny sposób 
weszły w sprzeczność z ugodą austrjacko- 
węgierską Gr. Aadrassy dlatego udał się 
oj i do Terobes, aby uniknąć nawet cienia 
mięsziUio się, i tylko na rozkaz cesarski 
opuści Terebes."

Otóż rozkaz ten już został wyaany, a 
Andrassy P1 z^d wyjazdem uo WÓcdnia zwo­

łał jeszcze w Peszcie ministrów węgiersKich 
na konfereucją. D. 15. miała w Peszcie obie­
gać pogłocka, że hr. Andrassy ustąpi, źe 
jego miejsce zajmie hr. Lonyay, a miejsce 
Beusta hr. Kandyi. Według Tagespressy 
miał cr,sarz powiedzieć ministrom: „Chcę 
miru pomiędzy merai ludami, ale też dlatego 
i miru przeaewszystk.em pomiędzy moimi 
miuistrami “

Według Murgenpost memorjai hr Beu- 
sta „przedstawia nieuchronne następstwa cze­
skiego adresu i artykułów zasadniczych, i 
protestuje przeciw polityce, która ijtuiejące 
stosunki wstrząsa i re.lue interesu państwa 
poświęca dla utworu wątpliwej wartości. — 
Miuisterjum spraw zewnętrznych nie może 
wprawdzie myśleć o wpływaniu ua kierunek 
spraw wewuętrznych, ale w ciasnym obrębie 
praw, jaki mu zakreślono, me może kanclerz 
zapominać, źe jemu poruczono reprezentację 
monarchi. austrjackiej wobec mocarstw za­
granicznych, nie może on więc- milczeć, wi­
dząc, jak ta Austrja, którą mu repiezento 
•rać poruczono, ma przestać istnieć aby zro­
bić miejsce Zjednoczonym Stanom Austrji. 
Obowiązki dla państwa nie pozwalają kan­
clerzowi być obojętnym wobec poi. ty Li, któ­
ra państwo usuwa, aby najp.zód państwo 
czeskie, a potem szereg innych państw utwo­
rzyć. Minister cesarskiego domu. i spraw ze­
wnętrznych UW może grać roli biernego 
świadka, gdy godność cesarza ma być na 
rzecz jakiego margrabi albo uksiążęconego 
mabi uszezuplopą. Wreszcie widzi oię hr. 
Beusl w swoim własnym zakresie działania 
zaczepionym i napadniętym, jećliby to, co 
on w porozum di, to z cesarzem prawnie w 
wykonanie wprowadził, miało następnie do 
Piagi albo Inszpruku chodzić do zatwierdza­
nia. Kanclerz musi stanowczo odeprzeć za­
rzut, inkobj 4eUge,cje uotychczas były cia­
łem nielegaluam, jakoby uchwały ich nie 
miały cechy prawnej, i jakoby zatem całe 
urzędowanie uinisterjum wspólnego było nie­
prawne i nieprawowite. Prawności ugody 
z r. 1867 nie wolno negowsć następną ra ­
tyfikacją."

OLadt, iżt& $  dźtoumkarśki toyłby się zdo­
był na lepsźy, e mianowicie na więcej uza­
sadniony memurjal. Wątpimy, aby taki był 
ów meraorjttł p. Beusta.

Centralizm i jego przeciwnicy.
W  chw li, g ly  M osb le i Prusacy, 

usiłu ją wtłoczyć w swe państwa zupełnie 
obce organizmy, i ugruntować zcentrali­
zowany zarząd , jednocześnie w Europie 
silnie rozwija się prąd przeciwny tem u, 
który zyskuje cc raz więcoj zwolenników, 
& zm ierza do decentralizacj adm in istra­
cyjnej w krajach, gdzie zamieszkują j e ­
dnolite narody, do federacji w państw ach 
grupujących w sobie ludność różnego 
pochodzenia. •

Dążność decentralizacyjna w naro­
dzie fiancuzkim  spowodowała zaciętą 
wojnę domową. Komuna przywłaszcza­

jąca sobie jej oDroaę u p a d łt, ule decen­
tralizacja  znalazła mimo to licznych 
zwolenników w Zgrom adzeniu narodowem. 
Uznawali oni, iż dla podźwignięciu na 
rodu, dla wydobycia go z upadku, przy­
znanie prowincjonalnego samorządu jes t 
nieodzowne®, i w pewnej czyści zamiary 
swe do skutku doprowadzili.

W łochy dziś wliczone do rz^du 
państw uosobniających w sobie dążność 
centralistyczną, z stworzeniem jednoli­
tego o rg a n .m u , iuke państwo złożone z 
jednej narodowości, riew atpliw ie wejdą 
na drogę dereńtrałrzacji adm inistracyjnej, 
bo ta , rozumie s,ę jeżeli nie jest doprowa­
dzoną do przesady, jes t rękojm ią dobrobytu 
krajowego. Słusznie też mówią, że p a­
nować można z daleka, ale rządzić tylko 
z blizka. Świadek naoczny potrzeb naj­
lepiej i najprędzej może zamazić tako­
wym.

Związek helwecki oddawna w Euro- 
ropie reprezentuje ustrój federacyjny, któ­
ry co raz więcej znajduje uznania. Sły­
szeliśmy już wiele głosow za sioderowaniem 
Skandynawii. Hiszpanii z P o rtugalią . mó­
wiono nawet jako przeciwstawienie ger- 
manizmowi nagle wzrastającemu w 
siły olbrzymie, o sfederowaniu rasy ro ­
mańskiej. Moskwa wreszcie, ow? Moskwa 
despotyczna, zdaje się być protektorką 
federacj: słowiańskiej, rozum.e się m ając 
na celu zagarnięcie jej kiedyś w swe 
szpony, ku czemu dzis już stanowczo 
chce sobie pośród Słowian zdobyć przo­
downictwo. bnieżo wreszcie z ł ustrojom 
federacyjnym  podnoszą się liuzne głosy 
pośród ludności i lb io n u . Wybreny ODe- 
cnie do parlam entu  londyńskiego i Irlan - 
d ji, p. B ult, je s t głównym przedstaw i­
cielem dążeń federacyjnych w A nglii, na 
korzyść których urządzane ja ż  s4 duśd 
licznie uczęszczane m eetyngi. Żeluje się 
jednak, iż A ustrji przeinaczono je s t być 
rozczjuem  ustroju federacyjnego. Będąc 
dotąd zlepkiem różnorodnych ludów musi 
ona zapewnić im odręDność, właściwość 
narodową, musi przyznać pod g ruzą s ta ­
nowczego upadku samorząd krajów, przy­
jąć wreszcie ustrój federacyjny. Jeżeli 
bowiem pokrewne sobie lady, jak  np. w 
Skandynawii, opierają się stanowczo za­
miarom króla szwedzkiego, ściślejszego 
zbliżenia Norwegii z Szwecją, Bawarj.i 
zaś nie cnce złączyć się z Prusakam i, a 
to mimo jedności rodowej, inne państewka 
niemieckie usiłu ją zatrzymać pewne o- 
zuaki samodzielności, to kraje składające 
monarchję ausirjacką, zamieszkałe przez 
ludnuść różnego pochodzi n ia, słusznie do­
m agają się zupełnej dla si bie autonomii

jej ojczyźnie nieśmiertelny W alter Scott, — 
a świeżo tkwi nam v. pamięć, obraz zgnili­
zny moralnej, która od lat czterdzii stn to­
czyła organizm narodu i.ancuzkiego, & 
którą w wyBokim stopniu Dodsy ała tam tej­
sza powieść. Patrząc z tego punktu ny J. I. 
Kraszewskiego, każdy bezstronny, nieogar- 
nięty przeciwko wielkiemu pisarzowi zazdri- 
śeią lub nienawiścią, jak Koło fanatycznych 
ultramontanow, przyzn ić musi, źe autor Wi- 
tolorandy -ie zboczył z drogi moraluej i na­
rodowej. W powieściach jego odbijały się 
wszelkie zboczenia towarzyskie i narodowe 
Wady i błędy, znajduje toę w nich ślad wszel­
kich prądów momlnyci t, jakie społeczeństwo 
polskie przebiegały w tych trudnych czasach 
nu woli, ale zawsze nad niemi stale przyświe­
cała autorowi gwiazda wiary i ejczyzny. Tam 
nawet, gdzie wątpi, gdzie się waha, gdzie 
z duszy płynie mu ironia i szyderstwo, tam 
nawet Kraszewski jest pisarzem wierzącym
i posiadającym tę najwyższą w autorze mo­
ralność, która w rozpaczy uledz nie pozwala, 
a z zepsucia wyprowadza zdrową duszę. — 
Kraszewski nie znalazł jeszcze swego kryty- 
ka. To co o nim pisano, bit daje wyobraże­
nia o potędze jogo jeniuszu, ani też • nie może 
być uważane za ocenienie słuszne iCgo t w o ­
rów, których luzba dochodzi już do pół ty­
siąca wydanych dział.

J. I. Kraszewski pracował w rozma'tych 
kirrunkarii. Pisał pa, mata, dramata, o lł^e" 
ratuiz.e, o filozofii, o sztuce, hiitorji, archeo- 
l°gii, pofityce, a nawet tłumaczył. W po­
wieści atoli okazał się niezrównanym mi- 
btrzem, to jest pole jrgo twórczości, które 
upraw ił najdłużej i najlepiej. Nie znamy 
autora, któryby * równą jemu bystrością 
spostrzegał charaktoi y, znajdujące się w na­
rodzie, i któryby potem oddać je umiał z 
równym ^craszewskiego talentem malowania. 
Wszystkie prawie^ typy j postacie, j Hkie 3d 
roku 1831 do 18 il^ istniały w naszym kraju, 
są w powieściach Kraszęwskwaro żywo ujęte, 
i dlatego będą one hittorją społeczeństwa 
polskiego. Trzymając bezustannie rękę na 
pnlsie życia narodowego, odczuwa! każde je­
go uderzenie. Od powieści „Poeta i świat"

do „Dziadunia" i „Tułaozów “, droga długa, 
ale niaprzei waua. J3St to jeden łańcuch, w 
którym ogniwami są coraz piękniejsze u- 
twory.

Oceniając tak wysoko dzialaluość Kra­
szewskiego, szczęśliwą nazwać musimy myśl 
wydania w zbiorowej i taniej edycji wizy 
atkich jego powieści, tern więcej, że od kilku 
lat nic się me pojawiło, coby skuteczniej 
przyczynić się mogło nad dzieła jego do roz­
pędzenia moralnego zaduchu, jak. sprowa­
dziło zaprzeczenie narodowych ideałóv.

W chwili takiej dobrze jest odświeżyć 
w pamięci rzeczy piekne i dobre, które się 
czytało przed laty. A zresztą, czy przerzy- 
tał z nas kto chociażby najcelniejsze prace 
Kraszewskiego? Wiele znamy zaledwie z ty­
tu łu , niektóre bowiem z nich są już od lat 
kilkunastu wyczerpane. Korzystajmy więc z 
wydania zbioru powieści K-aszewskiego, któ­
rego się podjęła księgarnia Grbrynawicza i 
Schmidta we Lwowie, a którego właśnie 
pierwsze pięć tomow, obejmujących prześli­
czne powieści „Dwa światy" i „Chata za 
wsią", opuściły prasę.

Co się tyczy wydania samego, trudno 
nic uddać słuszności wydawcom. Nie Bzczę- 
dziu oni nakładów, aby i co do formy ze­
wnętrznej edycja pięunie wypadła. Papier 
wy Dorny, druk, mimo ze ścisły, czytelny. 
Taniość przytem wielka, jeden bowiem tomik, 
ktorego cena wynosiła dawniej 1 zł. 50 ct.

du .z*r” K&sztuje teraz w przedpłacie obuk 
, 6'lioteki powieści i romansów^, zaledwie 
40 ct. O ile nam wiadomo, z W a^ aw y  o- 
trzymali już wydawcy bardzo wielkie zamó­
wienia. Czytelników naszych nie potrzebuje­
my zachęcać do prenumeraty, nadto bo wiem 
jesteśmy pewni, ze należycie ocenią i usiło- 
wan.a wydawców i pozytoczuość tej pubb- 
kacji.

Z Poznania.
] lość pusto jeszcze w naaiem miastecz- 

ku; oaywatelstwa wiejskiego nie widać, a 
szkoły wyjechały na ferje śto-MichalBkie.

Egzamina po czkołach męskich i pen­
sjach panieńskich, odbyły się z wielkie® 
zadowoleniem, zwłaszcza też co dc ostatnich 
uważano, źe z rokum  każdym większy czy­
nią uczenL ce postęp. Wielce bndu^ący to 
objaw, bo wszakźcź te zakłady dają nam 
pr iyszłe obywatelki i matki, matki, które 
w dziecięce dusze pierwsze rzucą ziarno. 
A jakie ziarno, to i plon taki!

Słyszeliśmy już niejednokrotnie objawio­
ne zdanie, że kob.ety nasze w ogóie więcej 
mają literackiego zamiłowania od mężczyzn; 
źe więcej czytają a co najważniejsza, że 
prędzej kobieta złoży przedpłatę na dz.3ła 
Mickiewicza, Syrokomli, Brodzińskiego, Ko­
pernika, KoizeniowsKiego, Ki aszrwskiego i t. p. 
edycje teraz podjęte, aniżeli męzczyzna. I  toż 
samo dnieje się z pismami pcrjodycznemi 
A jakkolwiek piszący, wydawcy i drukujący, 
r.mszą się z tego współczucia dla prasy doI 
skiej niewiast naszych, to jednakże ,'raguąi 
należy, by i młodzież ujęzka podobna '' ja­
wiła zamiłowanie: by raczej woJaJ * k uązkę 
kupić, aniżeli pieniądze w karty przngraę, 
mb na ceś innego Wuomyslme wyrzucę; 
pożądanem byłoby, ażeby młodz. obywatele 
czytali więępjh Niedawno słyszałem skarg, 
iednega z pierwszych naszy-i u souych, a 
zarazem obrwatela z wielką dla PolsKi mi­
łością, na tę męzką ospałość: „Budzi się,
móv-H. coraz więcej życie umysłowe w Po­
znaniu; mamy pism kilka perjodycznvch, peł­
nych zalet; mamy dobrych książek dużo 
ale, niesrety, czytających jest za mało! Ta 
niechęć do czytauia, przejmuje mnie wielkim 
smutkiem!"

Podobno, że niektórzy z ncwvch ani- 
turjentów, .zamierzają kształcić się w zawo- 
lach technicznych, pomimo tego źe pp iafia- 
ją  znaczne majątki i pańskie urodzenie. 
Objaw to znikanip ^zlgdjeckich u nas prze­
sądów. Jest to zaprawdę pocies^ającem, źe 
mkode pokole ue pod tym względem nabrało 
zdrowszych pojęć i wchodzi na drogę prący 
fachowej, k.óra nietylke osobisty zapewnia 
dobrobyt, ale i car mu ogółowi pożytek przy­
nosi. Garnięcie »ię to do zawodów technicz­
nych, zdaje się, ze jest następstwem więk-

l walczą o to z centralistam i, którzy 
opierając się na m ałej garstce Niemców 
chciwych panowania, przedstaw iają dziś 
swem postępowaniom konwulsyjne rzuca­
nie się umierającego. W yrok śm ierci dla 
panowania ceutranstów  iuż napisany i 
odwrócić go mepodoona. Centraiiści go tu ­
jąc się. do zaciętej walki, przecenili 3we 
siły, liczyli om nr sprzymierzeńców, a 
ci ich, u raża jąc  sprawę za przegianą, 
widocznie opuGzczajq Nadzieja w P ru sa­
kach zawiodła. Pobratym cy szlą im wy­
razy współczucia, ale i zachęcają do roz­
wagi. Ten charakter m ają zwłaszcza pół- 
arzędowe dzienniki pruskie. Podjudzanie 
W ęgrów je s t bezskutecznem. Rząd H<.- 
henw arta nie zważa na Moskwy niechęć. 
Tc też i w alka rozpoeząta roki je  cenira- 
listom  upadek, na czern wiele zyska prąd- 
aniicentralisiydzny w Europie, którem u Bis- 
m ark, dobrze zawsze pojm ując potrzeby 
społeczne, gdy tylko utrw alić zdoła je ­
dność niemiecką, poddać się pewnie także 
nie zawaha.

Dziennik, pruskie podnoszą już lakta 
mające świaaczyc, iż w zakresie oświaty 
i adm inistracji wewnętrznej B .sm ark uie 
śc.eśnił zbytecznie autonom d pojedynczych 
krajów. Grgaua zaś tak? zwanych n a t i o -  
n a l - l i b e r a ł ó w  stanowczo dom agają się 
decentral-zacji adm inistracyjnej „rozwój 
bowiem, mówi nie bez słuszności jedno 
z tych pism, cywilizacji w punktach 
środkowych wielkich państw nie okazywał 
Się nigdy bogatym  w korzystne owoce.“

Przegląd polityczny
ZLfcUkic p e l s k i e .

Krnądz ±toF.q). mosKiewski administrator 
djeoezji chełmskiej, wydał,, czyli raczej po- 
now.ł^ surowy tozkaz aochcćlzenic, który 7 
Rąsinów żyjących lub ich pradziadowie prze­
szli na obrządek łaciński, z zaleceniem, aby 
takowych, jako też i po lom stro  choćby w Gym 
czy lOym poKolenia, popi natychmiast pizy 
użyciu w c z e i k i c h  ś r o d k o w ,  do owczarni 
unickiej zapędzali. Oprócz tego ks. Popiel wy­
dal rozporządzenie, aby dziec, zrodzone z rodzi­
ców różnjch o hi ządkiem, były zawsze chrzczo­
ne według obrzi.dKt unickiego, chociażby to 
było wbrew woli małżonków. Według sta ty ­
styki oficjalnej na rok bieżący, w Kongre­
sówce zLajduje się tylko 267 parafji z 240 
tysięcy 584 Rusiuów; według statystyki ks. 
Popiela i diejatieiów moskiewskich jego przy­
jaciół, pow.nno być przeszło dwa razy tyle, 
a mianowicie 507.157 Rusiuów, którzy natu­
ralnie, w oczach tych panów, są czystej krwi 
filuskalami, rodzeuuteńkiem ' braćmi muzy­
ków z nad Woig; 1 Oki. Z zadziwiającą ze 
wszech miar ścisłością, ODliczyli oni co do je-

SrogO ruchu w miastach naszych, w tym 
właśnie kierunku, który wywołały bardzo 
pożyteczne Towarzystwa przemysłowców.

Mięliśmy tn niedtwno zacnego dra Ga- 
łęzowskiego z P aryże, którego szlachetne 
dążenia i pracę, zapewne Polska cała uznaje. 
Krotko bawi : pomiędzy nami, a teraz szu­
kając ratunku dla szkoły E atiniolskiej, bawi 
podobno we Lwowie,

Nowo zebrane towarzystwo dramatyczne, 
przyjęte przez publiczność 2 nzuaniem, roz­
poczęło od tygodnia przedstawienia suoj^. 
Teatr bywa dość zapełnionym, mimo to, ze 
Poznań w tej właśnie poizejest jeszcze dość 
wyludnionym. Pokazuje się zatem, jak  wiel­
ką dla nas jest potrzebą teatr. Towarzystwo 
rozpoczęło szereg przedstawień P & n i e ń -  
s k i & m i  ś 1 u b a ni Al. Fredry. Dalej 
przedstawiło Z b ę d n o ś ć  i p r z e k o r a ,  ta k ­
że A. Fredry; B yc k o c h a n y m  a l b e  u-  
mr z e ć ,  tion. ż francuzkiego; i O f i a r y  
..rzekład, czyli przerabianie z angnlskit 4 ’ 
przez A. Przeżdzieckicgo. Między aktami 
śpiewał p ZaLrzewsKi. znany u was młodv 
talen t; arię z Marty S e r e n a d ę ,  M. Hcr‘- 

zawsze mile słuchaną— 1 Sr n m i ą  j o d ł y  
z H a l k i  Moniuszki. Ostatni śpi*w, powie- 
azitlibyśmy, szczególniej do dźwięcznego te­
noru p. Zakrzewskiego przypadł. Zakończył 
mazur drugie przedstawienie, przez cztery 
tańi-zony pary, z wielkim aplauzem przez 
publiczność przyjęty.

Słyszymy, źe w kościele u św. Marcina, 
w zcBzłą niedzielę, w czasie kazania, każący 
Kapłan w \kląl Tłjabla , to jest: Djabła  kra­
kowskiego, redagowanego przez Araadjusza 
E leczewsk.cgo. Pomiędzy uieobeznanyml z iem 
pismem, szczególna obudziła się ciekawość, 
bi onego Iijab ła  zoiaczy-, jak on też wy­
gląda i co ox Uro>.

Posłowie uasi n& sejm berliński, jeden 
po drugim zdają spiawozdanie z poselskich 
czynności przed swoim. wyDorcami. Dnia 5 
b. m. p. Konstanty Dziembowski w W ą­
growcu, opowiedział wyborcom powiatn gnie­
źnieńskiego i wągrowieckiego sprawy, k tó ­
rych bronił, przytem zapytał: czy mu po-



dnego, £o 1GG.573 d u s z  r n s s k i c h  w Kon­
gresówce wyznaje wiarę łacińską, i rząd po­
stanowił bądź co bądź przerobić ich na uni­

stów , a następnie prawosławnycn. Samo przez 
się rozumie się, ie  cyfra ta 266.573, przez 
zapał dla służby carskiej jest znacznie na­
ciągniętą. Przeczyć nie można, źe zuajduje 
się dość Rusinów w Kongresówce, tak samo 
jak  po iunych ziemiach polskich, trzym ają­
cych się obrządku łacińskiego, lecz ks. Po­
piel, wraz z rządem moskiewskim, nie chcą 
nic wiedzieć, źe przyjęli oni takowy w now­
szych czasach, dobrowolnie W oczach ks. 
Popiela i rządu, każdy kto używa języka 
ruskiego jest Rusinem, chociaż żadnej wąt­
pliwości nie podpada, źe w miejscach ustron­
nych zdarzają się W3ie o mieszanej ludności, 
w których naprzykład prawdziwi Mazurzy 
lub Litwini? od wieau żyjąc razem z Rusi­
nami, przywykli do mowy większości. O tem 
ks. Popiel także nie chce nic wiedzieć i ka­
że także zabierać do niewoli. Donozząc w 
słowach pochwalnych o tem wszystkiem, 
Gołos powiada, źe od intryg polskich oca­
lało w Kongresówce tylko 1181 R u s s k i c h ,  
którzy od wieków w nieskazitelnej czystości 
przechowali wiarę czysto-prawosławną. je s t 
to fałsz bezczelny. Znamy tych pare wsi skar­
bowych w Lubelskiem blisko granicy austr- 
jackiej położonych, niedaleko Józefowa. Były 
one tak samo jak wszystkie unickiemi. Za 
rządów Paszkiewicza dopiero, podejściem uda­
ło się nadesłanemu bez brody popowi pra­
wosławnemu uwikłać wsie te w swe sieci. 
Gdy się chłopi postrzegli, było już za późno; 
wędką i ponętą służyła darowizna gruntów, 
bat kozacki dokonał reszty.

Francja.

Przy wyborach do Rad jeneralnych uaj- 
gorzej się powiodło legitymistom i ultra- 
montanom, kandydatury ich upadły prawie 
wszędzie Nie powiodło się także bonapar- 
tystom, chociaż nie w tej samej mierze. 
W  Korsyce prawie wszędzie zwyciężyli. Naj­
większa część obranych radców należy do 
stronnictwa umiarkowanego republikańskiego 
z przymieszką orleauistów, czyli do tak zwa­
nego konserwatywno-liberalnego stronnictwa. 
Radykalni zwyciężyli w większych miastach, 
w Marsylii, Lyonie, Bordeaux, Talonie, Tu­
luzie, Nautes, Limoges i po części w Rouen. 
Także i w niektórych kantonach wiejskich 
odnieśli zwycięztwo, a mianowicie w depar­
tamentach Rodanu, Var, Herault, Loire, 
Landes, Saone et Loire, Lot et Garonne. 
Zwycięztwa te choć nieliczne, mają tę wielką 
wagę, że kandydaci radykalni mierzyli się tam 
nie z monarchistami, ale z umiarkowanymi 
republikanami. W dniu 15.* października 
miały się odbyć dodatkowe wybory w liczbie 
około 600.

Na miejsce zmarłego p. Lambrechta 
zamianowany ministrem spraw wewnętrz­
nych p. Gasimir Pćrier. Jest on synem mi­
nistra z roku 1831. Od roku 1831 do 
1846 szedł drogą dyplomatyczną, był sekre­
tarzem ambasady, potem pełnomocnym mini­
strem, w latach 1846 i 1849 dwa razy obie­
rany deputowanym. Posiadacz wielkich dóbr 
zajmował się gospodarstwem wiejskim gorli­
wie. Zaauy jest z dzieł ekonomiczuych i z 
tege, że jest zwolennikiem swobody handlo­
wej. Jego powołanie do stera wskazuje, że 
p. Thiers nie myśli zbyt ostro zawracać do 
systemu protekcyjnego.

Pomiędzy p. Poyer-Quetier i Bismar- 
kiem w Berlinie miał stanąć układ, na mocy 
którego Francja ma płacić Prusom po 80 
milionów co dwa tygodnie. Co się tyczy 
kwestji cłowej, to nregulowaną została tym 
sposobem, że tylko do nowego roku, to jest 
do wygaśnięcia traktatu dawnego, będą mo­
gły być swobodnie przywożone i wywożone 
z Alzacji towary, ponieważ Alzacja wstępuje 
do Zollvereinu dopiero z następnym rokiem. 
Po upływie tego terminu wzajemność ta ogra 
niczoną będzie tylko do wyrobów fabrycznych. 
Przy tem porozumieniu nastąpiło jakoby w 
Berlinie pewne sprostowanie granic. Niemcy 
miały odstąpić Francji dwie wioski, za trzy­
mując przy sobie lasy domenialne wartości od 
2 do 4 miliouów.

Lidep. B d g e  zaczęła nareszecie ogła­
szać dawno zapowiedziane dokuraeita do 
sprawy kuszenia się Napoleona III . o koronę 
belgijską. Tyin Belgijczykiem, który aię na­

wierzyli mandat wyłącznie tylko w obronie 
interesów kościoła katolickiego, czy też za­
razem i w obronie praw narodowych? W y­
borcy, jak należało spodziewać się, oświad­
czyli, źe poseł ich ma obowiązek bronić przed 
wszystkiem narodowości, zagrożonej przez zły, 
bo germanizacyjny rząd. Sprawy zaś ko­
ścielnej bronić ma o tyle, o ile jest ona 
w związku ze sprawą narodową. Wiadomość 
o więcej nikczemne m niż zręcznem wyexplo- 
atowaniu przez Bismarka agitacyj naszych 
ultramontanów podczas wyborów, która dała  
mu powód do oświadczenia w sejmie, i i  po­
słowie nasi nie reprezentują interesów pol­
skich, lecz tylko katolickie, przyjęli wyborcy 
z oburzeniem, pomiędzy zaś wyborcami za­
uważyć tu należy, najwięcej było włościan. 
Sprawozdania takie, które zdaje się, że wejdą 
u nas w stały zwyczaj, są wielce korzyst­
nemu Utrzymują one w koniecznym związku 
posła z wyborcami, są kontrolą jego czyn­
ności, i dają mu, jeżeli zasługuje, poparcie, 
którego lekceważyć nie należy. Przytem spra­
wozdania poselskie oświecają wyborców i bu­
dzą pomiędzy niemi zainteresowanie się spra­
wami publicznemu Pożądanem byłoby, aże­
by i u was podobne sprawozdania weszły w zwy­
czaj. Niedopuściłyby one rozejścia się kie­
runku posłów waszych z kierunkiem narodu; 
zrobiłyby niemożliwymi intrygi, których u 
was pełno pomiędzy sejmującymi, a co naj­
ważniejsza, zmusiłyby przecież raz jeden sejm 
wasz do zajęcia się sprawami wewnętrznemi, 
zwłaszcza sprawą szkół i nauczycieli wiej­
skich, które, jak to widzimy ze stenograficz­
nych zapisek lwowskiego sejmu, systematycz­
nie bywają odraczane.

stręczył Napoleonowi na ajenta jest niejaki 
Oscar Lossines.

Na przeszłą niedzielę miała być zwołana 
nieustająca komisja Zgromadzenia narodu 
wego, Zapewniano, że na posiedzeniu ko­
misji przedmiotem obrad było nietylko spra­
wozdanie ważności wyboru księcia Napoleona 
na wyspie Korsyce, który tam podobno ża­
dnego nic płaci podatku, ale także i kwestja 
czy prawo dozwalające książętom z domu 
Burbonów i Orleanów powracać do Fraucji 
ma się rozciągać i na rodzinę Bonapartów.

Utrzymuje się pogłoska, źe Picard zo­
stanie posłem francuzkim we Włoszech.

Zabawny wypadek zdarzył się w Mar­
sylii. Komitet centralny republikański wy­
dawał odezwę do wyborców z wezwaniem 
na czele: A u z  urnes! (Do u r n ) D rusarz
pełen jeszcze wspomnień wojennych i rewo­
lucyjnych wydrukował: A u z  a ,m es! (Do 
broni ) Rozlepiono afisze po ulicach ku naj­
większemu zdziwieniu komitetu, który udał 
się zaraz do naczelnika wojennego, aby go 
uspokoić i oświecić.

Anglia.

Arystokracja angielska różni się tem od 
iunych w Europie, źe kiedy czuje zbierającą 
się burzę nad głową, nie zamyka się w domu, 
ale śmiało wychodzi w pole, i stara się tę 
burzę godziwym a umiejętnym zażegnać spo­
sobem. Krwawe dzieje komuny paryskiej i 
następujące za nimi ogólne poruszenia w 
warstwie robotników angielskich były wy­
raźną skazówką "dla arystokracji angielskiej, 
źe czas jest zająć się gorliwie kwestją so­
cjalną, ażeby uprzedzić chwilę, w której sta­
nie ta kwestja przed bramami arystokracji 
zbrojna głownią w jednej, a mieczem w d ru ­
giej ręce.

Niedawno rozbiegła się była po Anglii 
wieść głucha o pewnym związku zawartym 
pomiędzy człoukami najwyższej arystokracji 
i przewódzcami ruchów robotniczych. Wy­
mieniono z jednej strony margrabiego Salis- 
bury, Earl de Carnarron, lordów Lorne, 
Lichfield, Lenuox i John Manners, dalej 
Sir John Pabington, Sir Stafford Northwte, 
i p. Gathorne Hardy — z drugiej panów 
Applegorth, Howell i George Potter.

Wiadomość wydawała się nieprawdopo­
dobną, starano się dobadać prawdy. Jeden z 
najnowszych nnmerów D aily News rozwią­
zuje tę zagadkę. „Od niejakiego czasu, pisze 
ów dziennik, czyniono zabiegi, aby połączyć 
wyższe klasy z robotniczemi w celu przepro­
wadzenia prawodawstwa, któreby nlepszyło 
dolę ludu. Można powiedzieć, że zabiegi te 
udały się za pośrednictwem pana Scotha 
Russel, który sam jeoen tylko zna imiona 
obu stron traktujących. P. Scott Russel jest 
prezesem stowarzyszenia robotników, znanego 
pod nazwą „Rady rękodzielników*, (Council 
of Skilled Workmen), a Którego sekretarzem 
jest p. George Potter. Z tego stowarzyszenia 
właśuie wyszła inicjatywa porozumienia. 
Jeszcze w d. 3. lutego rada upoważniła swego 
prezesa, aby wstąpił w rokowania z pewną 
liczbą parów, którzy chcieli się dowiedzieć o 
stotnych życzeniach robotników. Dopiero 4. 
sierpnia mógł prezydujący udzielić wiadomo­
ści, źe się z pewnej liczby parów i inuych 
panów utworzyła rada prawodawcza i upo­
ważniła go do udzielenia robotnikom nastę­
pującej decyzji: „Rada prawodawcza zawią­
zana dla dobra rękodzielników angielskich, 
przyjmuje projekt przedłożony jej przez p. 
Russela, prezydenta zawiązanej w styczniu 
reprezentacyjnej rady robotników. Bierze ona 
na siebie odpowiedzialność za rozpatrzenie 
wraz z tą radą robotników wszystkich środ­
ków prawodawczych, niezbędnych dla fizycz­
nego, moralnego i umysłowego dobra klas 
pracujących." Wypowiedziany był dalej za­
miar postawienia w obu Izbach odpowiednich 
wniosków.

W dniu 28. września ułożono 7 arty­
kułów zawierających w sobie główne podsta­
wy reformy. Artykuły te podpisała Rada 
prawodawcza i Rada robotników. Artykuły 
te są następujące:

1) Rodziny naszych robotników potrze­
ba wyrwać z nędznych, przeludnionych ulic 
i uliczek, z niezdrowych mieszkań naszych 
miast, i przesadzić je na wolne przestrzenie 
gdzieby w pośród ogrodów, w słońcu, mogły 
iyć i wzrastać silne, zdrowe i schludne.

2) Ażeby tego dokonać, potrzeba utwo­
rzyć zupełną organizację samorządu hrabstw, 
.miast i wsi z upoważuieniem do nabywania 
i rozporządzania własnością ziemską.

3) Najpierwszym warunkiem dobrobytu 
rękodzielników jest to ograniczenie roboty 
dziennej do 8 godzin uczciwej pracy.

4) Oprócz szkół elemantarnych mają 
być założone w siedzibach robotników szkoły 
dla nauk praktycznych i technicznych.

5) W celu moralnego i fizycznego do­
bra Indu, mają być urządzone miejsca, słu­
żące dla publicznego odpoczynku, nauki i 
wykstałcenia.

6) W każdem mieście mają być urzą­
dzone publiczne rynki, gdzie sprzedawać 
się będą towary „en dćtail" w najlepszym 
gatunku i po cenach hurtownych.

7) Dla powszechnego dobra ma tyć 
znacznie rozszerroną organizacja służby pu­
blicznej, na wzór istniejącej służby po­
cztowej.

Te siedm pnnktów podpisane zostały 
ze strony Rady prawodawczej przez nastę­
pujących panów: Margrabia Salisbury, mar­
grabia Lorne, Earl Lichfield, lord Henry 
Leunox, lord John Mauners, Sir John Paking- 
ton, Sir Stafford Northwote i Gathorne Hordy. 
Ze strouy rękodzielników podpisów kilka, 
pomiędzy niemi podpis inżyniera Seotta 
Russel, prezesa związku robotników. Głoszą, 
ie  p. Disraeli, książę Richmond i lord Der- 
by brali udział w rokowaniach i zostają w 
porozumieniu z ruchem, chociaż ich imiona 
nie figurują między podpiśami.

W s c h ó d

Z wyspy Rhodos piszą do A llg. Zig.-. 
Juz od miesiąca ukazuje się na naszych wo­
dach okręt korsarski. Załogę ma z Greków 
złożoną i w wysokim stopniu staje się n ie­

bezpiecznym żegludze. Już od dawna nic nie 
słyszeliśmy o takich rozbójnikach. Angiel­
ska łódź hanowerska „Growles“ pod rozka­
zami Doobiue śćiga tych korsarzy, którzy 
ukazują się tu u brzegów Adalji, to znów 
przed Sporadami. Dotychczas pogoń była 
daremną. Nowy rząd w Turcji dał się już 
we znaki wyższym urzędnikom, odejmując 
im prawie dwie trzecie z ich pensji. I tak 
np. jenerał-gubernatorowie pooierać odtąd 
będą tylko po 20.000 piastrów miesięcznie. 
Ministrem oświecenia zamianowany został 
najuczeńszy z żyjących Turków, Ahmet Te- 
fik Efendi. Nowy podsekretarz stanu w mi- 
nisterjum spraw zewnętrznych jest (wypadek 
dotąd niebywały) chrześcjauinem i nazywa 
się Katedros Efendi. Patrjarcha otrzymał 
od sułtana order Medźidje.

Obóz pod Szumią, który wiele kosztów 
wymagał, ma być zwinięty. W Albauii od 
czasu ogłobzeuia amnestji, spokój panuje. 
Cholera w Stambule już ustała.

Moskwa.

Z moskiewskiego kraju wiadomości nie 
wiele, ale za to same dobre.

Gdy car w podróży swojej na Kankaz, 
w znaczuej części odbywanej Wołgą, nieda 
wno na rzece w Symbirsku nocował, to na­
wet k o ł a  parostatku, na którym car noc 
przepędzać raczył, ucichły ze czcią, szanując 
sen carski. Kto nie wierzy, ten niech prze­
czyta „Birżewyja Wiedomosti", opisujące tę 
podróż.

Złodziejstwa ciągle na porządku dzien­
nym. Nie minie tygodnia, żeby czynownik 
jaki nie popełnił znacznej kradzieży pienię­
dzy skarbowych. Jeden z nich świeże skradł 
w Jenisiejsku, w filji banku państwowego, 
50 tysięcy rnbli, a drugi, pan djejatiel Ra- 
gawcow, w Żytomierzu zabrał jak nwoje 
wszystko co było w tamecznej kasie dobro­
czynności. Arystokraci moskiewscy ani weź 
nie chcą dać za wygranę, i wciąż idą o le­
psze z czynownikami. Zaledwie pan Ogarew, 
gubernski marszałek szlachty, za kradzież 
na mieszkanie do Syberji zasłanym został, 
a już przed kratkami petersburgskiego sądu 
karnego, za oszustwo, tylko na tysiąc prze­
szło rubli na prędce dokonane, zjawił się 
dwudziestoletni pan Aleksander , syn Dymi­
tra, hr. Apraksin. Niepoprawni!

W cnarkowskiej gubernią synowie b a r­
dzo majętnych obywateli ziemskich, panowie 
Połozow i Edelberg, obaj w wieku około lat 
18, zabili na wakacjach parobka wystrzałem 
z rewolweru w plecy. Przy śledztwie Poło­
zow oświadczył, że chcieli tym sposobem się 
dowiedzieć jakich wrażeń doświadcza mor­
derca po dokonanej zbrodni. Obaj młodzień­
cy usilnie prosili, aby pozwolono im było 
patrzeć na sekcję trupa.

24. Posiedzenie sejmowe.
Marszałk ks. Leon Sapieńa zagaja po 

siedzenie o godz. 9 3/*-
Po przeczytaniu i przyjęciu protokołu z 

wczorajszego dnia odczytano następujący spis 
nadeszłych petycji.

1. Wydział pow. Nowy J3ącz w sprawie 
funduszów na budowle wodne i drogowe dla 
Galicji ze skarbu państwa przeznaczonych. 
2. Wydział pow. Nadworna w sprawie ścią­
gania kar pieniężnych na członków gmin 
nałożonych. 3. Miasto Jarosław i 4. Miasto 
Sanok e ułatwienie rodakom powrotu do 
kraju i nabywania prawa obywatelstwa. 5. 
Zagrodnicy i chałupnicy gminy Starawieś o 
zarządzenie, ażeby na drogach gminnych 
tylko do roboty pieszej, ręcznej, a posiada 
cze kmiecych gruntów do roboty ciągłej uży­
wani byli. 6. Wydział pow. lwowski o środki 
zaradcze przeciw kradzieży koni. 7. Wydział 
pow. Nadworna O wyjednanie prawa obywa­
telstwa austrjackiego dla powracających z 
zaboru moskiewskiago i pruskiego tak Rusi­
nów jak i Polaków.

Następują dwa wnioski p. ks. Mandy- 
czewskiego:

Wysoki sejm uchwala:
Porncza się Wydziałowi kraj., by przed­

sięwziął odpowiednie kroki n Wys. rządu, 
aby wszystkim gromadom powiatu Nadwor- 
nańskiego, bohorodczańskiego, kosowskiego, 
i kołomyjskiego, mających surowicę na wła­
snych gruntach, użytek z tejże w drodze 
koncesji dozwolonem był.

Wysoki sejm raczy uchwalić :
1. Droga z Otynia na Kamienną i Prze- 

róśl do drogi rządowej w Nadwornie, nie­
mniej droga z Nadwornej przez Oniwy, P a­
sieczna i Zielenie do granicy węgierskiej u- 
znaje się za drogę krajową.

2. Porucza się Wydziałowi kraj., aby 
zniósłszy się z rządem królestwa węgierskie­
go, wyjednał uchwałą sejmu węgierskiego 
uznającą drogę z Zielenią do Kónigsfeld za 
krajową.

Zgodnie z życzeniem wnioskodawcy ode­
słano obydwa wnioski do Wydziału krajo­
wego.

K o m i s a r z  r z ą d o w y .  Pomimo braku 
czasu mnszę odpowiedzieć na interpelację, 
wniesioną dnia 25. września do komisarza 
rządowego przez ks. Pawlikowi, i innych w 
sprawie pognębienia ruskiego języka. Odpo­
wiadając na zapytanie w tej interpelacji za­
warte muszę oświadczyć, że w ogóle wszy­
stkie urzędy, zatem i urzędy telegraficzne 
mają nakaz przyjmować oświadczenia w ję­
zyku ruskim, i takowe w tym języku odda­
wać. Władze przełożone czuwają zrówną nie- 
parcjalnośeią nad prawami języka ruskiego, 
jak czuwały przy wprowadzeniu języka pol­
skiego jako urzędowego. Twierdzenie, iż za­
warty w interpelacji przykład, jest tylko czę­
ścią mnogich przekroczeń, które tylko do 
wiadomości nie doszły, jest mylnem. Jak w 
każdej, tak i w tej sprawie dzieją się prze­
kroczenia ze strony urzędników, nie ze złej 
woli, ale z powodu nienależytego, zrozu­
mienia przepisów, i fakta takie są tylko wy­
jątkami. Lecz i tych rząd nie przepuszcza, 
lecz wytyka niewłaściwość postępowania. Co 
się tyczy żalenia się Rady ruskiej, źe na swo­

je przedstawienia me otrzymała żadnej od­
powiedzi, nie mogę uważać źa słuszne. Rada 
ruska bowiem jest prywatnem stowarzysze­
niem, któremu rząd publicznego znaczenia 
do załatwienia spraw ruskich przyznać nie 
raoźe. Rząd wprawdzie zatwierdził statuta 
Rady, ale to znaczy tyle, źe rząd w nich nic 
nie znalazł przeciwnego ustawom, ale zatwier­
dzenie to statutów nie jest zatwierdzeniem 
tego wszystkiego, co Raua sobie uehwalic 
pozwoli-

Z porządku dziennego następuje sprawo­
zdanie komisji budżetowej w sprawie budowy 
domu obłąkanych w Kulparkowie.

Sprawozdawca, p. Ludwik Wodzicki, 
czyta odnośny projekt do uchwały.

P S k r z y ń s k i .  Zgadzam się ze spra­
wozdawcą, ażeby pożyczka zaciągniętą była 
od samoistnych funduszów, znajdujących się 
w zawodowstwie Wydz. kraj. Również zga- 
d^ n? s',e. ażeby przedsiębiorstwa budowy nie- 
oddawać bankowi budowniczemu, bo chciał­
bym, ażebyśmy raz doświadczenie zrobili, ile 
budowa na własny rachunek kosztuje. Jak  
raz cięgi weźmiemy, to nie będziemy więcej 
sami Dudować. Nie widzę jednakowoż nic na­
głego w tej uchwale, bo Wydział ma jeszcze 
na mocy uchwały sejmowej 160.000 złr. ua 
budowę przeznaczone, które mu do przyszłe­
go sejmu wystarczą. Jako członek komisji 
budżetowej, nie stawiam wniosku, ale zdanie 
moje jest, i kto inny może stosowny wniosek 
postawić, ażeby ten przedmiot postawić na 
końcu porządku dziennego. (Poparty.)

P. H a l l e r  zwraca uwagę, źe w punk­
cie drugim, ustęp, „jakoteź kapitału do za­
kładu obłąkanych należącego, w papierach 
publicznych lokow anego tutaj musi być wy­
puszczony, ponieważ Wysoki sejm rozporzą­
dził tą  sumą na podniesienie drugiego piętra 
i wybudowanie dachu, a więc dwa razy je­
dna i ta sama rzecz nie może być powtó­
rzoną.

P. K r z e c z n n o w i c z  sprzeciwia się od­
raczającemu wnioskowi p. Skrzyńskiego.

Sp rn w o /d  a w : a Z braku czasu nie 
mogę obszernie odpowiedzieć, źe tak  źle z 
budową domu obłąkanych na Kulparkowie 
nie idzie. Prawda, że Wydział kraj. ma je ­
szcze blisko 160.000 złr., ale budowa jest 
teraz w pełnym biegu na wielką skalę, a je­
żeli Wydział nie będzie wiedział, jaką sumą 
może rozporządzać, to i- nie będzie mógł po­
spiesznie budować.

Wniosek p. Skrzyńskiego upada.
Sprawozdawca czyta:
Sejm królestwa Galicji i Lodomerji z 

wielkiem księstwem Krakowskiem upoważnia 
Wydział krajow y:

1. do ustąpienia części gmachu lwow­
skiego szpitalu powszechnego, należącej do 
zaKładu obłąkanych ul rzecz, zakładu cho­
rych, i do spłacenia funduszowi stypendyj- 
nemu Głowińskiego resztującej ceny kupna, 
dotąd na tej części gmachu szpitalnego cią­
żącej.

2. Do użycia na częściowe pokrycie ko­
sztów budowy domu obłąkanych w Kulpar­
kowie, sumy uzyskanej w sposób powyższy.

3. Do zaciągnięcia pożyczki amortyzują­
cej się do wysokości 150.000 zł. w. a., na 
dalsze pokrycia toj budowy za poręczeniem 
kraju. Pożyczka ta ma być w miarę potrze­
by zaciągana z funduszów samotnych w za­
wiadowstwie Wydziału krajowepo znajdują­
cych się.

4. Do przeprowadzenia tej uchwały w 
myśl §. 20. statutu krajowego.

Izba przyjmuje całą uchwałę w trzeciem 
rzytauiu bez czytania.

Sprawozdawca czyta: Komisja wnosi:
„Wys. sejm przechodzi nad petycją 1. 366 
(S. i L. 210) P. do porządku dziennego 
(Przyjęto.)

Następuje sprawozdanie Wydz. krajo­
wego w sprawie sypitala powszechnego we 
Lwowie.

Sprawozdawca p. Haller czyta :
Na posiedzeniu z dnia 13. b. m. prze­

kazał sejm Wydziałowi krajowemu wnioski 
komisji szpitalnej zmierzające do uznania na­
glącej budowy nowej trupiarui, poprawienia 
kanałów i urządzenia wentylacji w lwowskim 
szpitalu, powszechnym, z poleceniem uzupeł- 
nien.a go kosztorysem i edauiem sprawy w 
jak najkrótszym czasie. Wygotowanie zu­
pełnych kosztorysów było rzeczą niepedobną 
dla tego możemy Wys. iz b ie  przedstawić tylko 
przybliżeniu przez oddział techniczny gali­
cyjskiego Towarzystwa wyrobu cegieł i przed­
siębiorstw budowli zrobionej kosztorys we 
dług którego potrzeba za trupiarnie nową 
15 do 17.000 zł. na reperację kanałów 2350 
zł., dodając na przerobienie kanałów wpusto­
wych w celu wydobycia łagodniejszego zbie­
gu 1.500 zł. Na ogrzanie lokalów szpital­
nych piecami systemu wężowego 9 do 10.000 
zł. Razem 27.850 do 30.850 zł.

Wydział krajowy przedstawia zatem sej­
mowi następujący wniosek: Sejm upoważnia 
Wydział krajowy 1) do wykonania tych ro­
bót na rachunek zakładów, których wła- 
suością jest gmach zpitalny. 2. a) Do uży­
cia na ten cel reszty kapitałów należących 
do zakładu chorych po użyciu kwoty 30.886 
zł. 88 c. na budowę dachu i podniesieniu 
drugiego piętra uchwałą z dnia 13. paździer­
nika przeznaczouej. b) oszczędności z roku 
1871 a w razie niedostateczności tych fun 
duszów do pokrycia nadwyżki kosztów za 
pomocą kredytu. Koszta tych robót nie mo­
gą przenosić sumę 30.000 zł.

P. Z ie mi a ł  k o ws k i. Wys. Wydział 
wyliczył nam sumy, które byłyby potrzebne 
na uskutecznieuie robót, jakie za niezbędnie 
potrzebne przy szpitalu powszechnym uznane 
zostały. Powiada, źe na wybudowanie tru 
piarni potrzeba 15—17000 zł. na restaura­
cję ahnałów 3.850 zł., ua urządzenie wenty­
lacji 9— 10.000 zł. Zasiągnąłem rady zna­
wców i przekonałem się, źe sumy żądane są 
nadzwyczajuie wysokie. Co do trupiarni 
przy szpitalu głównym, to taka istnieje już, 
znajduje się ona wprawdzie w stanie opła­
kanym, ale ażeby ją rozszerzyć, a o to zdaje 
się właściwie idzie, nie potrzeba 15—17000 
zł. Po zniesieniu chirurgii, odbywać się będą 
tylko obdukcje sądowe, które się bardzo 
rzadko trafiają. Miasto Lwów wybudowało 
trupiarnię na Łyczakowskim sm ętarzu;

trupiarnia będzie się składać z wielkiej 
sali, korytarza, Który oddziela salę od 3 
pokoi i kuchni, a więc z 5 ubikacji 
i to wszystko będzie, kosztować 4.000 złr. 
Jeżeli się więc w szpitalu, do trnpiarni już 
istniejącej, przybuduje dwa pokoje, to będzie 
to kosztować 2 — 3.000 złr. Nie wW^ę 
potrzeby budować nową trupiarnię, skoćb 
klinika ustaje. Przechodzę do kanałów. 
Nie wiem, czy dobrze jestem powiadomiony, 
że przed 2 laty budowano z ogromnym sum ­
ptem kanały. Jakże się mogły tak prędko 
popsuć, skoro tam drogo kosztowały. W en­
tylacja może być mniej lub więcej kosztowną. 
Piec, który w szpitalu postawiono,, jest we­
dług zdania znawców niestosowny; jesi on 
bowiem z zwykłego kamienia, a rury są że­
lazne i inaczej się rozgrzewają jak piec; 
piece więc rnnszą się porozwalać. Trzeba 
więc inne piece wymyślić; jakie, my nie wie­
my. Koszta na piec są tutaj przesolone; 
kosztuje 100 złr., % archiiekci utrzymują, 
źe tani piec może być za 50 złr. wystawio­
ny. Na wentylację 10.000 złr. może być za 
mało, a może być za wiele, bo nie wiemy 
jeszcze, jaką właściwie być ma. Ogólna su­
ma 30.000 złr. zdaje mi się za wielką, wy­
starczyłaby na tc już suma 15—18.000 złr. 
i dla tego wnoszę poprawkę: „upoważnia się 
Wydział krajowy, ażeby roboty do przepro­
wadzenia budowy kanałów, rozszerzenia t ru ­
piarni i urządzenia wentylacyj, uskutecznio­
ne zostały z oszczędności z funduszów szpital­
nych uzyskanych. (Poparty).

P. I l o s z a r d .  Chcę sprostować zdanie 
poprzedniego mówcy co do potrzeby trupiar­
ni. Zapomniał szan. mówca, źe sejm usta­
nowił posadę prosektora, który obowiązany 
jest wszystkich zmarłych w szpitaln, patolo­
gicznie sekcjonować; potrzeba więc na to 
trupiarni.

S p r a w o z d a w c a  tłumaczy, że nie idzie
0 rozszerzenie dawnej, ale o wybudowanie 
nowej trupiarni, bo z dawnej wychodzące 
wyziewy, szkodliwie oddziaływałyby na zdro­
wie chorych. Kanały byty  budowane około 
r. 1852, ale tak źle, że dzisiaj muszą być 
naprawione. Co do wentylacyj, rzeczywiście 
został postawiony jeden piec na próbę, który 
jak  każda próba, musi być kosztowną. Koszał 
30.000 złr., obliczone zostały przez oddziej 
techniezny, który jako kompetentny w ta t 
sprawie, uznanym być musi. Co do wniosku 
p. Ziemiałkowskiego, oświadcza mówca, źe 
oszczędność, same, o których nie wiadomo, 
jak wysoko wypadną, nie wystarczą, i dla 
tego obstaje przy wnioskfcch komisji.

Przy głosowaniu wniosek p. Ziemiał­
kowskiego upada, wnioski komisji izba przyj­
muje w irzecietn czytaniu bez czytania.

Następuje sprawozdanie wydziału krajo­
wego o wniosku p Skrzyńskiego, o zapro­
wadzeniu krajowej rady górniczej.

Sprawozdawca p. Ławrowsai czyta wnio­
sek Wydziału w tej sprawie: Poleca eię 
Wydziałowi krajowemu należyte zoadanie 
wnioskn p. Skrzyńskiego, proponującego za­
prowadzenie krajowej rady górniczej i przed­
stawienie wniosków na najbliższej sesji po 
zariągnieniu zdania znawców. (Przyjęto).

Następnie przyzwolono na wyższe do­
datki do podatków na rok 1871: Radzie 
brodzkiej 58 pret., Roszniowej 28 pret., Po- 
rerabie 60 pret., Rosochaezowu 58 pret,, Ro- 
źniowowi na rok 1872 50 pret.

Miastu „Nowy-Sącz" uazieiono n t  rok 
1872 i nadal, prawo pobierania następują­
cych opłat od napojów do miasta Wprowa­
dzanych, wyrabiaoych i spożywanym : od 
wiadra piwa 1 złr., od 50 pret. wódki 4 
złr., od 65 pret. 5 złr. 50 cnt., od 75 pret. 
6 złr. 50 cnt., od 85 pret. 7 złr. 50 cnt., 
od wódki nad 85 pret. 8 złr.; od rumu, 
araku, rosolmów, ud wiadra 8 złr.

Miastu „Biała" pozwolono pobierać w r. 
1872, 1873 i 1874, opłaty od czynszów do­
mowych od każdego w okręgu miasta znaj­
dującego się przedmiotu, podlegającego po­
datkowi czynszowo-dotąoweniu, w wysokości 
4 cut., której to. opłacie nie podlegają miesz­
kańcy miasta Białej, opłacający czynsz rocz­
ny 24 złr., lub niżej.

Gminie miasta „Brody" pozwolono na 
pobieranie dodatków do podatku konsum- 
cyjnego od wódki i piwa, w wysokości 80 pret. 
na rok 187? >1873.

Z pofoaądku dziebnego następuje spra­
wozdanie komisji petycyjnej.

P. B a r t o s z e w s k i  referuje petyćję p. 
I/.ydory Karatnickiej, wdowy po Rafale' Ka- 
ratnickiuc, sekretarzu Wydziału krajowego o 
pensję. Komisja wnosi 400 złr. pensji a 200 
zlr. dodatku. Przyjęto.

Petycje Rad powiatowych rohatydskiej
1 przemyślańskiej o wydzielenie ich z okręgu 
podatkowego Tarnopola a przydzieleuie do 
okręgu lwowskiego, ode:łano do namiestni­
ctwa z zaleceniem do uwzględnienia.

P. Kamiński zdaje sprawę z petycji księ­
garzy galicyjskich o wyjednanie w właściwej 
drodze zniesienia cla, opłacanego za. przewo­
żone z Moskwy do Austrja książki. Komisja 
wnosi odesłanie do prezydjum namiestnictwa 
z zaleceniem, aby namiestnictwo wyjednało 
zniesienie cła nałożonego na wprowadzone z 
Moskwy do Austrji książek i druków. Przyjęto.

Zgromadzenie karmelitanek boaycb w 
Krakowie uptasza o wyjedua ie u rządu co­
fnięcia rozporządzenia, mocą którego udzie­
laną konwentowi zaliczkę zwrotną r  kwocie 
1800 złr: zatrzymano.

Komisja wnosi odstąpienie petycji pre- 
zydjutn namiestnictwa do szczególnego uwzglę­
dnienia. Przyjęto.

Rada miejska miasta Krakowa uprasza, 
aby sejm wezwał rząd do odpowiednich kro­
ków, aby zaniechano dalszej fortyfikacji mia­
sta Krakowi.. Sejm przekazuje ją  rządowi do 
uwzględnienia

Rada gminna Winnik uprasza o przy­
puszczenie do pierwszeństwa kupna realności 
i praw do funduszu Głowińskiego należących. 
Komisja wnosi odesłanie do Wydziału k ra­
jowego.

P. Krzeozunpwicz popiera wniosek ko­
misji

P. W o l s k i  stawia poprawkę, aby do­
dać „do możliwego uwzględnienia" , gdy i 
jest tam mowa o propinacji, a dobrze hyłp- 
by, gdyby gminy nabywały prawo prop'mcji.
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P. H a l l e r .  O propinacji mówić nie mo 

zna, albowiem przedaź propinacji nie została 
poleconą Wydziałowi krajowemu.

Przy głosowaniu przyjęto wniosek ko­
m isji z poprawką p. Wolskiego.

Nad petycją gminy miasta Grybowa, aby 
pozwolenie polowania na gruntach pojedyn­
czych udzielane było bez ingerencji władz 
administracyjnych, Izba przechodni do po­
rządku dziennego.

Sprawozdawca komisji drogowej, p. J a ­
worski, przedstawia petycje wydziałów po­
wiatowych: stanisławowskiego, kosowskiego, 
źyaaczowskiego, skałackiego, nowosądeckiego 
i Rad gminnych Marany dolnej, Grzybów o 
subwencje na budowę dróg i wnosi odesłanie 
do Wydziału krajowego dla zbadania. Przyjęto.

Nad petycją Rady powiatowej Nowego 
Sącża o zaniechanie drogi Sądecko-Brzezi- 
nieckiej wnosi komisja przejście do porządku

P. T r z e c i e s k i  wnosi odesłanie do Wy­
działu krajowego dla zbadania.

Wniosek Trzecieskiego przyjęto.
Przyzwolono na pobór myta mostowego 

Radzie powiatowej Nowego Sącza i dwom 
innym gminom, których imion nie można 
było dosłyszeć.

Wydział powiatowy ztaczowski prosi o 
dożywotną pensję 100 złr. dla p. Myszkow­
skiej, wdowy po konduktorze dróg krajo­
wych.

Komisja wnosi przychylenie się do 
prośby.

P. K r a i ń s k i  wnosi udzielenie jedno­
razowej zapomogi w kwocie 200 złr.

p. W e s o ł o w s k i  popiera wniosek ko- 
misji.

Poniewuż przy głosowaniu nie można 
było skoustatswać, za którym wnioskiem 
była większość, więc przystąpiono do imien­
nego głosowania, przy którem pokazało się, 
ie  za wnioskiem komisji głosowało 45, a 
przeciw 49.

Wniosek p. Kraińskiego przyjęto.
Co do stu blizko petycyj względem u- 

łatwiania wychodźcom nabycia praw obywa 
telskich, wnosi kom isja odstąpienie petycyj 
namiestnictwu do szczególnego uwzględnie­
nia, aby wychodźcom, przybywającym do 
kraju, i starającym się o nabycie prawa oby- 

■ wateistwa, w nabyciu takowym wszelkie mo­
żliwe czyniono ułatwienia.

Przyjęto bez dyskusji.
P. M a j e r  imieniem komisji szkolnej 

co do petycji o zaprowadzenie szkoły realnej 
w Krakowie, wnosi podanie przez biuro m ar­
szałkowskie petycji do cesarza, o zaprowa- 
o u a *  sękaty tej w Krakowie. Przyjęto.

P- Z y b l i k i e w i c z  wnosi, aby nie u- 
chwalać reszty petycyj, lecz ryczałtem prze­
kazać wszystkie Wydziałowi krajowe*#. — 
Przyjęto.

Z porządku dziennego następuje spra­
wozdanie komisji szpitalnej w przedmiocie 
budowy nowego szpitalu w Krakowie.

P. P i o t r o w s k i  imieniem komisji wno­
si następnjące wnioski:

1. Sejm królestwa Galicji i Lodomerji 
wraz z W elkier. księstwem Krakowskiem 
Upoważnia ffydz|*ł krajowy;

do wybudowania nowego gmachu szpi­
talnego w Krakowie, tudzież do zakupienia 
aa  ten cel potrzebnych gruntów, z realnością 
ezpitalu św. Łazarza w Krakowie graniczą­
cych ;

do użycia k u  temu kapitałów, będących 
własnością szpitali św. Łazarza i św. Ducha 
W Krakowie, do wysokości 300.000 złr.

do przeprowadzenia niniejszej uchwały 
w myśl ,§. 20. statutu krajowego.

Równocześnie poleca się Wydziałowi 
krajowemu, ażeby gruntownie zbadał cha­
rak ter poszczególnych fuadacyj, z których 
składa się majątek szpitali św. Łazarza i 
•św. Ducha w Krakowie, wyświecił stosunek 
funduszu krajowego do majątku tychże szpi­
tali, i przedstawił na najbliższej kadencji 
wnioski względem uregulowania tych stosun­
ków majątkowych, tudzież wskrzeszenia fun- 
4acyj, specjalne cele mających.

2, bąjm królestwa Galicji i Lodomerji 
z Wictkiwm księstwem Krakowskiem, poleca 
Wydziałowi krajowemu, by tenże jak naj­
spieszniej udał się do wya. c. k. rządu, ce­
lem wyjednania u Najj. Pana oznaczenia 
stosownie do Jego przyrzeczenia z duia 31. 
grudnia, dochodu jednej z najbliższych lote- 
ryj państwowych na budowę domu obląka- 
uych w Krakowie.

P. W o l s k i .  Komisja przedkłada nam 
te pro^kta, aby na budowę szpitalu w K ra­
kowie użyć 300.000 złr., które są własnością 
szpitalów św. Ducha i św. Łazarza. Tymczasem 
z budżetu wynika, że zaułady te posiadają 
zaledwie połowę tego kapitału w gotówce, a 
druga połowa lokowaną jest na rozmaitych 
hipotekach królestwa polskiego i funduszu 
dróg erarjalnych, Otóż przekonałem się, źe 
fandnsze ta hipotekowane są od bardzo da­
wnych czasów, i e Bą to długi wieczyste, z 
których się tylko procenta opłacają, a więc 
nie tak prędko wydobyte być mogą. Gotów­
ka wynosi 151.427 złr., WjęC blisko 150.000 
złr., trzeba będzie w danym razie z fundu 
bzu krajowego dodać, co wyniesie blisko 3 
ct. nowego dodatku. Proszę więc o wyjaśnie­
nie, czy nie ma innych funduszów, gdyż w 
przeciwnym razie postawię wniosek odesłania 
nnioaku do Wydziału krajowego dla bliższe 
go zbadania.

P. S k w a r c z y ń s k i .  P- Wolski nie
jbadał rzeczy dokładnie, albowiem fundusze 
wynoszą 524.000 złr., z których hipotekowa­
ne są ju i wypowiedziane, a część j ”Z nawet 
wypłacona, 30.000 leży w depozycie sądo­
wym. Zresztą jest to skrzydłowa budowa, 
więc można będzie skrzydłami budować, w 
skutek czego choćby nieściągnięto odrazu 
wszystkich kapitałów, funduszu krajowego się 
nie obciąży.

P. Wo l s k i .  Te 30.000 leżą wprawdzie 
w depozycie, ale one bą sporne z rządem, 
więc sąd ich teraz nie wyda, a budowa jest 
nagła, bo budynek, w którym lokowany jest 
szpital, jest już wypowiedziany.

P. Zyblikiewicz zwraca uwagę, źe szpi­
tal św. Łazarza oddaje nadwyżkę swoich do • 
chodów do funduszu krajowego, więc choćby

fundusz krajowy coś dołożył, to nieby się 
złego nie stało.

Przy głosowaniu oba wnioski komisji 
przyjęto en bloc w drugim i trzeciem czy­
taniu.

Uchwała tedy przyjęta en bloc wraz z 
załą zoną rezolucją:

Sejm królestwa Galicji i Lodomerji z 
Wielkiem księztwem Krakowskiem upowa­
żnia Wydział krajowy:

1) Do wybudowania nowągo gmachu 
szpitalnego w Krakowie, tudzież do zakupie­
nia na ten cel potrzebnych gruntów, z real­
nością szpitalu św. Łazarza w Krakowie 
granicz ąeych.

2) Do użycia ku temu kapitałów bę­
dących własnością szpitali św. Łazarza i św. 
Ducha w Krakowie do wysokości 300.000 
złr w. a.

3) Do przeprowadzenia niniejszej u- 
cliwały w myśl §. 20. statutu krajowego.

4) Równocześnie polea się Wydziałowi 
krajowemu, ażeby gruntownie zbadał cha­
rakter poszczególnych fundacyj, z których 
składa się majątek szpitali św. Łazarza i| 
św. Ducha w Krakowie, wyświecił stosunek 
funduszu krajowego do majątku tychże szpi­
tali i przedstawił na najbliższej kadencji 
wnioski względem uregulowania tych stosun­
ków majątkowych, tudzież wskrzeszenia f un­
dacyj specjalne cele mających.

Sejm królestwa Galicji i Lodomerji z 
Wielkiem księztwem Krakowskiem poleca 
Wydziałowi krajowemu, by tenże jak najspie­
szniej udał się do Wysokiego c. k. rządu 
celem wyjednania u Najjaśniejszego Pana 
oznaczenia stosownie do Jego przyrzeczenia 
z dnia 31. grudąm, pochodu jedej z najbliż­
szych loteryj państwowych na budowę domu 
obłąkanych w Krakowie.

Z porządku dziennego następuje spra­
wozdanie komisji szpitalnej o wnioskach Wy­
działu krajowego w przedmiocie sprzedaży 
i abciążeuia nieruchomości, należących do 
funduszów szpitalnych św. Łazarza w Kra­
kowie.

Komisja wnosi:
Wysoki Sejm raczy następującą powziąść 

uchwałę:
Sejm Królestwa Galicji i Lodomerji 

z Wielkiem Księztwem Krakowskiem, upo­
ważnia Wydział krajowy:

1. do sprzedania w całości lub do roz- 
sprzedania częściami na publicznej licytacji:

a) dóbr Rączna i Jeziorzany, według 
ksiąg hypotecznych m. Krakowa z okręgiem 
ks. gł. Gm. VI. Czernichów vol. ant. l .p a g , 
30. haer. własność funduszu szpitala św. Ł a ­
zarza w Krakowie stanowiących;

b) dóbr Krowodrza wieś pud L. katastru 
16 w obwodzie Krakowskim położonych, we­
dług ks. hypotecznych M. Krakowa z okrę­
giem ks. głów. Gm. VIII. Zwierzyniec vol. 
aut. 1. pag. 106 haer. własność szpitala św. 
Łazarza w Krakowie stanowiących;

2. do zaciągnienia pożyczki w listach 
zastawnych pięcioprocentowych z Towarzystwa 
kredytowego ziemskiego w Królestwie pol­
akiem na dobra Tropiszów w Królestwie 
polakiem w powiecie Miechowskim położone, 
własność funduszu szpitala św. Łazarza sta­
nowiące;

wreszcie
3. do przeprowadzenia uchwały niniej­

szej, stosowuie do §. 20 go statu tu  kra jo ­
wego.

Wnioski te na wniosek Gniewosza baz 
dyskusji przyjęto en bloc.

Następnie oddawano kartki na wybór 
jednego delegata gmin wiejskich z okręgu 
wyborczego Gorlice, Nowy Sącz, Stary Sącz, 
Nowy Targ, Limanowa.

Podczas tego Gross referuje w sprawie 
udzielenia myt niektórym gminom i obsza­
rom dworskim, a mianowicie nadano:

1. Radzie powiatowej bocheńskiej prawo 
poboru myta drogowego na drodze limanow- 
sko-bocheńskiej.

2. obszarowi dworskiemu w Szaimań- 
czowicach prawo poboru mostowego.

3. Gminie miasta Tarnowa prawo poboru 
kopylkuwego.

4 . Toż samo gminie miasta Staremiasto.
Przyjęto następnie en bloc następujący

wniosek Wydziału krajowego.
1) Sejm królestwa Galicji i Lodomerj 

z Wielkiem księztwem Krakowskiem uznaje, 
iż fundusz krajowy w połowie do budowy 
mostu pogranicznego na rzece Dunajcu pod 
Niedzicę przyczynić się winien. #

2) Sejm upoważnia Wydział krajowy 
do traktowania z władzami węgierskiemi, tak 
co <!o cofnięcia żądanago zwrotu kwoty 
7.245 złr.. jak też co do umorzenia zaległo­
ści w kwocie 4.571 złr. 41 cnt. w. a., oraz 
co do budowy mostu nowego.

W końcu ogłoszono rezultat wyboru 
delegata. Wybrano powtórnie p. Rydzow- 
skiego, a mianowicie na 111 kartek odda­
nych, było 2 nieważne, zaś p. Rydzowski 
otrzymał głosów 65.

Następnie Marszałek odracza posiedzenie

do godz. 5tej po południu przyrzekając, źe 
zaraz z początku sejm przystąpi do uchwa­
lenia projektu o księgach gruntowych.

K r o n i k a .

— Kui joi ek lwowski.
Zeszłej nocy kolo li te j godziny wieczór ma­

szyna pociągu ciężarowego nr. 14, krzyżującego 
się z pociągiem ciężarowym nr. 7 w Rogoźnie 
ziwadziia o ostatnie dwa wozy pociągu nr. 7 go, 
a wykoliwszy się jedną osią, wyrzuciła nadto 2 
wozy z toru. Wskutek tego wypadku nastąpiło 
Opóźnienie pociągów osobowych, które aż do u- 
sunięcia przeszkody czekały w Przeworsku i Łań­
cucie. Pociąg nr. 2gi spóźnił się o pięć godzin, 
pociąg zaś nr. lszy o dwie i pół godziny. Przy- 
tem wydarzy! się smutny wypadek, ie przy dźwi­
ganiu wozów zabity został robotnik, przywalony 
wozem, z pod którego wyśliznął się lewar.

W nocy z poniedziałku na wczoraj skorzy­
stało 17tu więźniów u Brygidek z pozostawionej 
przez murarzy drabiny, i przebiło mur więzien­
ny. Ale ostatnia cegła spadla na zewnątrz, co 
zrobiło żołnierza na straży uważnym; ucieczkę 
udaremniono. Był to sam „kwiat*1, najniższa 
kara ich była 10 lat więzienia.

Ciało murarza Malca znaleziono onegdaj w 
studni kolo św. Jura. Zapewne pianym będąc 
chciał się napió wody, zanadto się przychylił do 
wiadra i wpadł, a w nocy nie słyszano jego wo­
łania w t6m ustroniu.

Przybył do Lwowa p. Ma Ile f i  Ile  y Gó­
rne z, członek instytutu historycznego Francji, 
znany pisarz francuski, były współpracownik 
Opinion nationdle, i zamierza urządzić odczyt
0 ostatniej wojnie francuskiej i jej przyczynach. 
Mamy przed sobą tom jego poezyj, świeżo wy­
danych pod tytułem: Extases, o którym pó­
źniej nieco obszerniej powiemy. Przed paru laty 
p. Mallefille napisał poemat o wszystkich dzie­
łach Wiktora Hugo i przesłał go na wyspę Guer- 
nesey. W odpowiedź otrzymał od pnstelnika-po- 
ety list, w którym między innemi czytamy:

„Dziękuję panu za Genną pizesyłkę.. Czy­
tałem i odczytywałem te szlachetne karty. Poją­
łeś pan moje dzieło ściśle, absolutnie i zupełnie,
1 kiedy czytam pana, czuję się jak gdyby pi<,e- 
nikniony spojrzeniem światła. Jest w pana poeta 
i filozof, krytyk i artysta, człowiek realny i czło­
wiek ideałów. Przybywaj najprędzej, jak możesz 
i t. d.“

Zarząd czytelni akademickiej nadesłał nam 
następne pismo: Wzywam niniejszem sza­
nownych kolegów, ażeby dzieła wypożyczone z 
biblioteki „Czytelni akademickiej*, najdalej do 
1. listopada b. r. zwrócić raczyli, w przeciwnym 
razie będę zniewolony w myśl §. 37. regulami­
nu ogłosić ich nazwiska w dziennikach krajo­
wych.

Lwów, 13. października 1871.
Aleksander Semkouńee 

bibliotekarz „Czyt. akad. “

— Zaproszenie Zarząd oddziałn towarzy­
stwa pedagogicznego jarosławskiego, zaprasza 
wszystkich panów członków towarzystwa, na wal­
ne zgromadzenie, które odbędzie się dnia 2. li­
stopada b. r. o godz. 10. przed południem w 
zabudowaniu sskolnem. Na porządku dziennym: 
Odczytanie protokołu z ostatniego posiedzenia. 
Sprawozdanie bibliotekarza o stanie biblioteki. 
Sprawozdanie podskarbiego o stanie kasy. Od­
czyt p. Zehetgrubera o grzybach jadowitych. 
Wnioski wydziału. Wnioski pojedyńczycli człon­
ków. Wybór zarządu.

Jarosław, 16. października 1871.
Jozef Spis 

sekretarz.

— (X) Trzeci koncert Towarszystwa mu­
zycznego odbył się w ubiegłą niedziolę. Wyko­
nanie Suitę Grimma na smyczkowych instrumen­
tach nie wiele zostawiało do życzenia, a w due­
cie p. Bruckmann (skrzypce i wiolonczella) i p. 
Wollman gra była skończoną, równie też har­
monijne Mennetto bardzo pięknie wypadło. W 
niektórych tylko miejscach dawał się czuć brak 
drugiego kontrauasn, mianowicie tam, gdzie kon­
trabas osobny głos miał prowadzić. Zjawienie 
się na podeście młodego artysty śpiewaka p. 
Małeckiego, choć zapowiedzianego afiszami, ale 
nie uprzedzonego opinią, zdobytą naprzykład za 
granicą — naraziło publiczność na chwilkę cie­
kawości, lecz zaraz po odśpiewaniu pierwszej 
części arji z „Trabadura* — zjednał sobie 
sympatje całej publiczności czystością barytonu, 
i bezprzesadnem, że tak powiem, wykonaniem, to 
też rzęsiste oklaski były najlepszym wyrazem 
powszochnego uznania. Wanderer —  jedna z 
melodyjnych pieśni Schuberta wykonana była ze 
znakomitem nadaniem każdej części stosownego 
wyrazu, nakoniec prostej rodzinnej dumce: „Ku 
zachodniej patrzę stronie" potrafił p. Małecki 
nadać w wykonaniu artystyczną całość, snać 
treść tej piosenki wiązała się z sercem artysty, 
to też z serca i z duszy ją wyśpiewał, i nic 
dziwnego, ie zentnzjazmował wszystkich słucha­
czy tak, że na usilne żądania, nieustannemi o- 
klaskami wyrażone, musiał powtórzyć raz drugi 
tę rzewną piosenkę. Sonata Bethowena apassio- 
nata f-mol, jeden z trudniejszych utworów tego 
mistrza, wykonany był przez p. Boguckiego z 
właściwą mn biegłością, i z uwydatnieniem wszyst­

kich niezrównanych piękności zawartych w tej 
sztuce. Tylko zda mi się, lewy pedał fortepianu 
nieco brnzdził, a ztąd wniosek, by przed kon­
certem, a szczególniej, gdy mają być wykonane 
tak trudne dzieła, jak owa sonata, opatrzyć 
dobrze fortepian, bo dość często się zdarza, 
ie instrument nastręcza koncertantowi uiedające 
się usunąć trudności. Na zakończenie odegrane 
były warjacje Heydena z „Gott erhalte" (in- 
strnmenta smyczkowe), lecz przysłuchanie się tej 
części koncertu było niemoźebnem, bo publi­
czność nasza ma zwyczaj, ani ostatniego słowa 
dramatu, czy deklamacji, ani ostatniej nóty, bo­
daj najpiękniejszej — nie dosłnehać spokojnie, 
tak się jej spieszy z tem wyjSciem.

Szczere należy się podziękowanie panu Mi- 
knlemu, że nie wahał się nieznanego jeszcze mło­
dego naszego artystę przypuścić dc tan znacznego 
udziału w niedzielnym koncercie, a z drugiej strony 
żałnjemy, że nie słyszeliśmy p. Małeckiego, ja ­
ko artysty opery, udawał się or wprawdzie do 
dyrekcji teatru, prosząc o występ gościnny w o- 
perze niemieckiej, bez żadnej pretensji do wyns 
grodzenia, ale szanowny pan dyrektor teatrów 
lwowskich, po zrobionej próbie zapewnił p. Ma­
łeckiego, że on n ic  n ie  umi e .  Ta okoliczność 
przypomina mi owego ze znanej bajeczki sę- 
oziego, który odesłał słowika do koguta po nau­
kę spiewn.

— Wiadomości bibliograficzne. W War­
szawie wychodzi w poszytach podręczna Encyklo­
pedia powszechna w dwóch tomach z atlasem. 
Główny skład wb Lwowie w księgarni J. Richte­
ra. Edycja dokonana pod nadzorem p. Frąckie­
wicza, prof. uniw. warsz. St. Kramsztyka, mag. 
nauk. fiz., Mikulskiego mag. praw i adm. Mili- 
cera adj, uniw. warsz. Niedźwieckiego magistra 
n. mat. Okolskiego prof. uniw. i wielu innych.

—  Sprostowanie. P. Edward Weisman 
poseł okręgu lwowskiego, wyjechał za urlopem i 
nie był obecnym wczorajszej uchwale, w sprawie 
dania subwencji dla ,,Opieki Narodowej"; myime 
więc było przytoczone jego nazwisko pomiędzy 
panami polskimi, którzy głosowali przeciw na­
daniu subwencji. Owszem, jaku jeden z człon­
ków komisji budżetowej, był on zawsze za na­
daniem snbwencji, a tym bardziej w chwili sta­
nowczej, głosowałby był z najwięks*ą pewnością.

Sprawy sejmowe.
XXIX.

Dopiero wczoraj cały ju i sejm byl prze­
jęty o kosztowności każdej chwili. Więc wy­
strzegali się posłowie zabierania głosu, a 
zgłosiwszy się do głosu, zrzekali się za­
brania głosu. Każdy, kto zabierał głos, pod­
nosząc trudności i wywołując opozycję, mógł 
być z góry pewnym, iż pobudzi sejm do nie­
cierpliwości. Tak stało się dr. Wolskiemu, 
gdy wystąpił przeciw budowie Bzpitalu w Kra­
kowie z funduszów szpitalnych. Nie tylko źe 
zarzuty jego krótko odparto, ale zniecifcipliwieni 
posłowie nie chcieli go dopaócić do głosu, 
gdy przemówić chciał w rzeczy faktycznego 
sprostowania. Gdyby takie usposobienie pa- 
nowałe było od tygodnia przynajmniej, to 
wszystkie wniOBki gotowe mógł sejm uchwa­
lić przed swem zamknięciem. A gdy w Wie­
dnia waży się kwestja, czy Austrj* ma być 
uorganizowaną jako federacja, lab czyli po­
zostać ma dotychczasowa centralizacja, i gdy 
we wszystkich innych krajach koronnych po­
ruszona jest opinia i silnemi uderza tętnam' 
czy to popierając kierunek federacyjny dzi­
siejszego ministerstwa, czy ceutralistyczny 
biirgerministrów dawnych, u nas najspokoj­
niej sejm zajmował się sprawą sieci dróg 
krajowych i innemi sprawami wewnętrznemi. 
Dlaczego? bo kraj nasz nie może solidaryzo­
wać się zupełnie ani z programem czeskim, 
ani z programem centralistycznym, a kto po­
jedynczy to w kraju czyni, ten nie działa w 
duchu i interesie kraju i narodu naszego.

Lecz o stanowisku naszego kraju na 
zewnątrz w obecnej sytuacji zaczniemy za­
stanawiać się po zamknięciu sesji sejmowej. 
Podczas sesji sejmowej silniej musiały nas 
zajmować nasze wewnętrzne sprawy, domowe. 
Do nich więc i teraz przechodzimy.

Przedewszystkiem podnieść musimy za­
łatwienie licznych petycyj z Rad powiato­
wych i gminnych, w sprawie obywatelstwa 
wychodźców z innych ziem polskich. Petycje 
te wykazywały, że gdyby nawet przepisy ist­
niejące dętąd co do osiedlania się i nabywa­
nia prawa obywatelstwa prze* obcych, zasto- 
sowywano do wychodźców, osiedlać się chcą­
cych w naszym kraju, to jużby nie mieli 
oni tych trudności w nabywaniu obywatel­
stwa tutejszego, na kttfre ciągle w Galicji 
natrafiali i natrafiają dotąd. Zanoszą więc 
owe reprezentacje powiatowe i gminne proś­
bę, ażeby sejm udał się do rządu, aby i co 
do wychodźców polskich zastosowywano prze­
pisy istniejące i nie utrndniano im, lecz 
aby im ułatwiono nabycie obywatelstwa tu­
tejszego. Sejm wniosek komisji sejmowej, w 
podobnym duchu brzmiący, przyjął jedm - 
zgodnie.

Jeszcze sessja sejmowa nie zamknięta

Lwów, z Izby handlowej 
dnia 17, października 

II . Akcje za sztukę. 
Kolej gal. Karola Ludwika 

„ ^.wow.-Czern. Jassy 
Banku hip, gal. z wpł. 50% 

„ krajów, z wpł. 40°,0 
II. Listy zast. za LOO zł. 
Tow. kred. gal- 5“/„ w. a. 
Tow. kred. gal. 4°/„ w. a. 
Banka hiput. gal. 6°/„
Gal. zakł. kred. włość.

II I  ob ilg i za 100 złr.
rndemnizacyjne galic.

glod. z r. 1BG6 po 7” 
n j, . *ty Monety.
Dukat holenderski 
Dukat cesarski 
Napoleondor 
Pól imperjai rosyjski 
Bubel rosyjski srebrny 
Rubel rosyjski papierowy 
Pruskie bilety kasowe 
Srebro
Wiedeń d. 12.października 
Papiery państwa anstr.
bj* renta mutr. w. a.

„ V, ' n erehrera 
P r.ły^ H  oet. s T. 1839

płacą | żądają
złr. wal. a.

258 75 259 50
170 00 172 00
121 50 122 50
61 00 64 00

84 00 84 75
74 00 74 75
83 50 89 00
90 50 91 50

74 70 75 50
00 00 00 00

5 60 5 68
5 62 6 70
9 39 9 49
9 70 9 85
1 88 1 95
1 61 1 63
1 77 1 78

118 00 120 00

56 50 56 65
67 65 67 85

283 00 285 00

Pożyczka loter. z r. 1854 
» „ „  1860
i> „ „ 1864

T » podatk. z r. 1864 
nifi- z.a ,tawne domen. 
Obhg. mdemniz. gal.

” , .  , « buków. 
Akoje bankow e.

Anglo-austrjackie
Centralny bank 
Kredytowy zakład
Kranko-Austrjackie 
Galic. dla handln i przem
G e n e ra lb a n k
Hipoteozny bank galioyjsl 
Krajowy bank galicyjski 
Narodowy bank anstrjacl
Vereinsbank

Akcje przem ysłow e.
Budownicz. Towarz. auati 
Borysł. Petrol. Comp. 
Foratpr. Hand. GeselL 

Akeje kolejowe. 
Alf&ldzka 
Karola Ludwika 
Północna Ferdynanda 
Franciszka Józefa

plącą 1 żądają 
zlr. wal. a.

88 7 0 89 60
95 75 96 50

132 ÓO 133 00
000 00 00 (X)
122 50 123 00
74 50 75 25
73 00 74 00

243 25 243 75
60 00 61 00

285 20 285 40
115 00 115 25

.000 00 100 00
90 00 91 00

OOO 00 000 00
00 00 00 uO

761 00 763 00
10S 75 107 25

90 75 91 25
00 00 00 00
31 50 32 50

179 50 18 L 00
255 00 255 50
8075 00 ao7< j 00
204 50 20!» b''

płacą |żądają

Lwowsko-Czerniow. Jassy 
Rudolfa
•Siedmiogrodzka 
dtzatsbahn 
Południowa 
Tramway wied.
Łapko wssa
Węgierska północno w»cL.

„  w sc h o d n ia
Listy zaswwne.

Galic. bank hipoteczny p U 
Bank włoSciańsk. g*jlcW  
Tow. kred- ziem- gal- * o

» ” rl’ VBank nar. austr. 5v/0 m. k.
„ 5°;„ w. a.

Bodencredit w srebrze 5°/0 
w. a. 5°/0 

Kol. obi. z pier. 5% 
(woL od p. d., prc. sreDr.) 
Alfoldzka kolej 
Ferdynanda północna 
Karola Ludwika dawu.

z r. 1867 
Lwow.-Czerń.-Jas. zr. 1867 

„ „ „ z III. sm
Ktdolfa

złr. wal. a.
171 00 
156 50 
171 75 
3S1 50 
196 40 
217 75 
169 00 
159 50 
86 00

88 75 
90 00 
76 25 
84 00 
96 50 
92 00 

105 00 
86 00

171 6 
157 00
172 25 
382 60 
196 70 
218 25
159 25
160 00 
86 25

jjlSiedmiogrodzkiaj 
Południowej kolei 
Państwowej kolei 
(10% podat prot srebr.) 
Czeska zachodnia 
Elżbiety nowa 
(10% podat., pros. w. a.) 
Elżbiety dawna 
Ferdynanda północn. m. k 

» „ w. a.
89 25 Papiery loteryjne
91 25 Losy Zakładu kredytowego 
76 25 „ Rudolfa
84 00 „ Stanisławowskie 
97 00 „ Kegleyich
92 50 „ hr. Palfy

105 50 „ k«. Salm
86 50 „ hr. St. Genoii

„ ks Windischgratz.
„ Waldstein 

92 00 92 25 „  ks. Klary
104 75 105 25
105 60 105 50 Dewizy (S-miesięczne.) 
100 50101 00 Hamburg 100 mark. b.
90 50 90 75 Paryż 100 frank 
81 00 81 50 Londyn 10 f t  szter.
90 25 90 50|Fr*nM 100 zł o l w p N

płacą M a ją
iłr. wal a

88 Ib 89 25
108 75 109 25
136 00 137 50

93 60 94 00
uOu OJ 000 00

95 00 95 50
91 50 92 00
88 00 89 90

181 OC 182 00
14 50 15 50
24 00 26 00
14 00 19 00
27 00 29 00
41 75 42 50
31 50 32 00
23 00 25- 00
21 OC 22 00
36 00 38 00

87 40 87 50
45 20 45 30

118 55 118 60
100 10 110

była, a już od kilku dni zaczęli się rozjeż­
dżać posłowie, nie biorąc nawet urlopów, 
tak, że wczoraj w sejmie, zaledwie było 90 
poałów rano, a wieczór jeszcze mniej. Na­
turalna więc rzecz, ie  uchwalić sejm nie 
mógł wniosków do zmiany ordynacji wybor­
czej w myśł projektu pana Chrzanowskiego, 
slioro ten wniosek postawiono dopiero wtedy 
na porządku dziennym, gdy już nie było 
możliwości fizycznej uchwalenia go. Dodać 
tu  jeszcze potrzeba, źe w żadnej dotąd sesji 
sejmowej nie brakowało zawsze tylu posłów, 
co w obecnej, na każdem posiedzeniu. Dosyć 
powiedzieć, źe największa ilość głosujących 
posłów, była około 120. Brakowało więc 
co najmniej 30-tu i to nie z partji święto- 
jurców, nie z,włościan, lecz zawsze z panów 
szlachty i intelligencji! W przecięciu zaś 
bywało na posiedzeniu po 100 do 110, tj. 
brakowało w przecięciu po 40 do 50 posłow 
na posiedzeniach.

Wczoraj SKOńczyła się sesja sejmowa, i my 
więc z dniem dzisiejszym zakończymy tę 
rubrykę, którą przy krótkości sesji a wiel­
kiej ilości postawionych wniosków nie mo­
gliśmy tak dokładnie prowadzić jakbyśmy 
sobie życzyli. Lecz po zamknięciu sejmu w 
artykułach poglądowych na ubiegłą sesję i 
objawione w niej dążenia, uzupełnić te braki 
będziemy się starali.

We wszystkich pod tą rubryką czynio- 
nycg uwagach staraliśmy się być bezstron­
nymi. Nie popieraliśmy żalnego stronni­
ctw a,) żadnej frakcji, żadnej koterji, lecz 
tylko i tylko dobro kraju mieliśmy zawsze 
na względzie.

Ostatnie wiadomości.
Wieczorne i ostatnie posiedzenie sejmo­

we rozpoczęło się o godzinie pół do szóstej, 
a pe półtora godzinnych rozprawach ogól­
nych została ustawa hipoteczna w drugiem 
i trzeciem czytaniu przyjęta prawie jedno­
głośnie en bloc. P r z e c i w  mówił tylko dr. 
Kabat, za dr. Wesołowski, dr. Kamiński 
radcy Spławiński i Kowalski. Przy zam­
knięciu ogólnej dyskusji zapisanych było 9 
posłów z a ,  a jeden Calkowski, włościanin, 
p r z e c i w.

Lecz z 9 posłów z a, zrzekło się 7 gło­
su i pozostali tylko dwaj włościanie, Fecak, 
za, a Calkowski przeciw. Pierwszy zastrze­
gał tylko, aby zaprowadzeuie ksiąg grunto­
wych odbywało się nie kosztem funduszu 
krajowego, lecz kosztem skaębu państwa, (to 
samo mówi sprawozdanie komisji) a Calkow­
ski nic nie mówił do rzeczy, potem zaś gło­
sował za przyjęciem ustawy en bloc. Prze­
ciw przyjęciu en bloc głosowali dr. Kabat, 
Wolski, Skwarczyński, Czajkowski, Szeme- 
lowski, Skrzyński. Ci sami głosowali i prze­
ciw przyjęciu ustawy w trzeciem czytaniu z 
wyjątkiem Suwarczyńskiego.

Dalej przyjęto en bloc wniosek Saw 
czyńskiego o utworzeniu stypendjów dla uczni 
i uczennic seminarjów nauczycielskich, wnio­
sek p- Koziebrodzkiego w przedmiocie ścią­
gania i wypłaty dotacji szkół ludowych, 
wniosek p. Firleja o wzmocnienie posterun­
ków źandrmerji i powiększenia liczby tejże, 
wniosek p. Skrzyńskiego względem oddania 
namiestnictwu do dyspozycji kwoty przezna­
czonej przez Radę państwa na budowy wo­
dne. Przyjęto następnie wniosek Wydziału 
krajowego względem wyboru i dyet dla człon­
ków zasiadających w nieustającej komisji 
propinacyjnej.

Wybrani do tej komisji zostali Krzeczu- 
nowicz 91, Smaraewski 91, Baum 88, Ko­
walski 57, Ziemiałkowski 54, Szumańczow- 
ski, Golejewski i Gniewosz 53. Na brakują­
cego jednego członka głosowano powtórnie. 
Skrzyński otrzymał 34, Skwarczyński 32 gł. 
Przystąpiono do ściślejszego wyboru. Obrany 
został Skwarczyński.

Marszałek zamknął posiedzenie o godzi­
nie 9VS przemową, wyliczającą ważniejsze 
prace tego krótkiego sejmu. Poczem p. 
Majer dziękując marszałkowi, wnoBi, niech 
żyje. Marszałek po odpowiedzi wniósł okrzyk 
na cześć cesarza, trzy krotnie przez Izbę 
powtórzon -.

Telegramy Gazety Narodowej.
Wiedeń 17. października. „O estr. 

Jou rna l11 donosi, iż co do wewnętrznego 
przesilenia, cesarzowi pragnącem u pokoju, 
ud&ło się wynaleść formę, za pomocą k tó ­
rej bez wszelkiej zmiany w gabinecie, 
jedność władzy rządowej przywróconą zo­
sta ła . Tym  sposobem pozostali na swych 
posadach h r. Beust, jak  i hr. Ilohenw art 
z całem m inisterstw om .

„N eue freie P ressa11 mniema, iż od­
mienne wiadomości dzienników o zmianach 
w m inisterstw ie są przedwczesne, gdyż 
zapewnia idzie pierwej o rozstrzygnięcie 
rzeczy samej.

259.00. 
194.90. 
244 50.
NonKst

K ursa w iedeńskiej G iełdy
z dnia 17. października 1871 

godzina 2 min. 00 popołudniu.
Wiedeń. Akcje franko-auBtr. 117 00 W ę­

gierskie kredyt. 113.50. Anglo-austr.'249.00. 
Unicnsbank 255.40. Kolei Karola Lud.
Kolej siedmiogr. 172 00. Kolei poludn.
Kole’ Alfólda 179.50. Kolei Elżbiety 
Kolej lwowsko-czerniow. 170.50. Węg 
158.00. Kolei północnej 208.50. Kolei Rudolfa 
156.75. Węgierska Ostbahn 112.00. Indemniiacie 
galicyjskie 74.00. Losy z roku 1864 136.75. 
Usposobienie, mocne.

(Nadesłane.)
W s z y s c y  ci ,  k t ó r z y  s o b i e  ż y c z ą  

n a b y ć  l u b  z a m i e n i a ć  z e g a r k i ,  r a ­
c z ą  s i ę  l i s t o w n i e  l u b  o s o b i ś c i e  
u d a ć  do  f a b r y k i  z e g a r k ó w  P h i ­
l i p  F r o m m ,  R o t h e i i t h i i r m  S t r a s -  
M fi w  W i e d n i u .  Ta f a b r y k a  do­
s t a r c z a  ws z e l k i c h  g a t u n k ó w  z e g a r k i  
w c z a s o p i s ma c h  o g ł a s z a n y c h  od 1 złe.  
do 6 z ł r .  t an i e j  j ak  i nne,  i g w a r a n t u j e  
pr zez  5 l at  z a  swój  wyrób.  Ka i dypo 
t r z e b u j ą c y  uie_cła się  pi somui  o udaj e.



Już wyszedł trzeci zeszyt
dziełka p. t.

SFKRETARZ i ADWOKAT
D O M O W Y ,

którego część I. obejmuje niezwykły zbiór 
listów (towarzyskich i okolicznościowych, 

oryginalnie napisany przez

Ta. ( za i M. Borejkę.
Towodzenie jakiem sic pierwsza czW  

tego podręcznika cieszy, każe wnioskować 
w ydaw c^iz , i druga część tego dziełka, a 
mianowicie A a w o K a t  d o m o w y  przez 
a r a  A .  Z .  ul ..żony, równie przychylnie 
Przyjętą będzie.

Pierwszy zeszyt tej częś3P (4 ty  z kolei) 
ukaże się w przeciągu dni 14 i zawierać 
Mjlzm rozporządzenia. przepisy i rady co 
do obowiązującej ustawy wojskowej. Kzeoz 
licznym przykładem  wyjaśni ma.

Dalsze części' będą tak  napisane, aby 
czytelnik bez obcej pomocy mógł we wszyst­
kich jurydycznych wypadkach znam *  radę 
i ułożyć bez obcej pomocy podanie, reknrs, 
prośbę i t. p. 3304 1—3

Zeszytów wyjdzie 7. prenumerato (za 
przysłaniem asygnaty jrocztowej) należy w 
kwiWie 2 zlr. 8 0  kr. n nakładcy układać. 
Pn inimeratorowie otrzym ają jako prcm ję 
K a l e n d a r z  p o w i e ś c i o w y ,  dla nie- 
prenumerującycli cena zeszytu \>A. wyjściti 
z druku wynosić będzie (.‘>0 kr. bez premji.

H. Bodem,
księgarnia 1. 74 m. Lwów'.

O b w i e s z c z e n i e . Już wyszedł
W kancelarii Zakładu Zastawniczego I wow 

skLgo onniaru,kiego. , J ’:i Montis“ o i l l . ę ( l z i e  
«dę n a  d n i u  l ! t .  I isl>>>:i<l;. 1 8 7 1  
w z v  j c / a j n y  e h  g o d z i n a c h  p n ó l i -  
e z i l n  l i c y t a c j a ,  na której zalegle kiojnbty-j, 
srebra i inne tant; sprzedawane będą 

Lwów, 10. października 1871. 32G8 2

■ . *  i l . K M I A K Z  P 0 W 1K S ( ! I0 W V “

M M  PAWLIKOWSKI
l i r .  M e d y c y n y  i c h i r u r g i i ,  M a g is t e r  

A k i i k l b r j l j  
Zajmuje się Akutzerją 1 leczeniem o horót ko- 

oiet i dzieci 3250 li—V
Mieszka przy ulicy Krakowskiej. Nr. 110 2. 

pięuer. Ordy, od 1 C r-12'i po południu od 2—4

n a  r o k  I  8 7  2 ,
obok części informacyjnej , 1 2  a r k u s / . j  M I c r a c k i e fi zawiera obok czgści m tonuacyjncj , l j j  j i r l i i . s y . y  l i t e r a c k i e j  t r e ś c i ,  

m iniowicie: s z k i c e ,  p o w i a s t k i ,  p o e z j e ,  O p o w i a d a n i a  i  k o m e d y j k ę
pióru łubianych aut arów. K gpnaplar/, 40  kr. Tuzin 3  a l r .  7 5 0 , ]/,, tuzina T  z ł r .  
S O ,  ’/4 tuzina 1 ' z l r .  Otrzymać . go można u podpisanego’ ilakladcy, tak ie  we 
wszystkich księgarniach i handlach papieru, także, za pomocą ur..ędów poczcoWjCh. 

Zamówienia przyjm uje c ie  za przysłaniem  asygnaty  pocztowej.

H . Boaek
3303 1—5 księgarnia 1. 74 m. Lwów.

3292

M Ł Y N K I
do czyszczenia zboża. 

i k a g i i i i c e n i  k u t y m
utrzymuje na składzie

I r n o i d  W e r n e r
:— 12 w e L w o r . ie .

mmmssz

W e  w s i  K a w t k o ,  o d d a l o n e j  
p ó l t o r y  m i l i  o d  S t r y j a ,  a  t r z y  
m i l e  o d  D r o l i f l b j c z a ,  j e s t

folwark Bandrowszczyzna
do wydzierżawienia lub sprzedania.

Folw ark ten nia ogrodów 15 morgów, 
..stawu zarybionego 6 , pola ornego 42G. 

łąk  IGO, lasu 2GG, pastw isk 72, ra.iem 
921 morgów. Bliższa wiadom ość u  w ła­
ściciela w m iejscu poczta S try j. 1—3

P o w i d ł a  

nie będą drogie!!!
1 0 0  c e t n a r ó w

I * «» w l ą l e l
w południowycłi W ęgrzech 

z a k n  p i ł  I i a n d e l

KAROLA
BALLABANA

h i  I , h o h  i t  : %  n u  l l a l i c k i e i n  
p o d  „ Z ł o t y m  K o g u t e m "

i sprzedaje

I funt wagi wiedeńskiej 24 ot.

.u, . ■Zf»jvi'zyst!:ieh pigułek czyszczących, jodynie TRAW-
E Z m  - ZTARNA ZDROWIA są upoważnione we Fran­
cji. _ Od lat 70 w użycin uznano zostały powszechnie ja ­
ko jeden 7, najskuteczniejszych środków przeczyszczają­
cych. Można je zażywać dowolnie tak naczczo jak przy 
jedzeniu. Wymagać należy aby na kaźdom pudelku i na 
prospekcie znajdował się 'podpis: A. RÓUTIERE i po- 

ezą.kj wc litery A R na signum fabryki.
W Paryżu w aptjffl p. Lcroy , 45 , ulica Sgo Augustin ; we Lwowie i w Krakowie 

[w aptekach pp. M i k o l a  a c h  i T r i u c z y ń s k i e g o ;  w W ais za wie w skłauach materja- 
tów aptecznych pp. F b r  d. A u g. G a 11 e g o i S p i e s s a. 3116 j 7 ..‘24

Pierw szej jakości w czjrstych b iałych

m oskiewskie

sardynki i śledzie

zawijane J^ T Z  W 1 ^ Y

beczułkach  

opatrzone m oją

m arką ochronną.

I)la  ochrony konsum ującej publiczności zw iaeam  osobliwie na powyższą 
m atkę ochronną d j j łW 11 bowiem mój wyrób za n ajlepszy  produkt u zn a n y  
otrzym ał na w ystawach w Altonicu i K assel prem ie. 3213 3 13

S E S 5’ Składy we wszystkich renomowanych handlach korzennych i de­
likatesów - 3 S E  .1 .  I I .  < i- W a i f e l i o i r  M & m b a r g .

Pracz ze s i w i z n y

i M i l A W S i l l
Wyb!Mia|tvuk!:ura do włosow, przygo- 

*>? ti.Wi.na przez Pana J > io < |l ie m a r t*  w Pa 
g - i  ryżu. W jednej chwili zmienia siwe włosy 

nu głowic i nn brodzie, i nadaje1 im kolor 
% 2  N atura lny  jak się podoba bez żadnego nie- 
» 'g bezpieczeństwa dla ciała. Farba ta bez 
g g,wonna jest skuteczniejsz ■ nad wszelkie 
£"g tego  rodzaju preparaty, 
fe 8klad we Lwowie w aptece p. Piotra 

'ĄI i k, o 1 a s c l i ; w Krakowie w aprece p.
[ ■  'T  r a u c z y ń s i. 1 c g oy w Brodach pana 

K u 11 a k , w Poznaniu w ,'aptece Dra 
Ma 11 k i e w i c a ; w WaWzawib* w zakładzie 
fryzjersko perukurnkim p. P o h o r e c k i e g o 
na Krakowskiem przedmieściu. 312,. 14,-52

M.in weltberuhmtes

Restitutions-Fluid
n u r yon mir selbstoder G. Ullrioh wini .nnWnpiatJ » 

PREIS: »/i Klste fl- 2° l Ya Kiste ti. 10] 
y4 Kiste 1  Ś ,

n „ „ i TU1. . . .1,' UfislitutLOll.s-Carl Simon, Thierarzt f1u „ ■ d,.r Fiuid-
H e i l r a e th o d e .  31U6 10—20

Wien, II Bezirk, Schiffamisgasse 14.

1 5 0 0 0  n s ó b
w 4 lataclf, ęjtóA rm  osłabiły w  s k a ­
ł e k  r o z p u s t y  w  ż y c i u ,  a koóre
bezskutecznie u ijp p ly  rozmaitych kura- 
cyj, zawdzięczają zupełne wyzdrowienie 
i odzyskanie s i ł , radom zawartym w 
książce, która właśnie 72 nakład opu­
ściła, pod ty tu łe m :

,-Lie Selbstbewahrung“
rady doświadczonych lekarzy podaje sposoby 

2392 3—3
Cena 2 zl. Dzieło to Obeimnje 

postępowania w każdym wypadku.

W  t l o w 4 d  p r a w d y  przytoczymy, że to dzieło przedło- 
. . . . . . .  ~  żono wszystkim rządom i władzom

zurowia, a które .się bardzo pochlebnie o liiem wyraziły Do nabycia u C. PO EN ICK ’es 
tHiiiulbuclhiaiidlung m Leipzig, w K rakow ie u p. F erdynanda llaum gard te ii.

Ś w i

W
K a l o s z e

w e  w i i e y s l h i r h  w i i - l l ł o ś c i a r l i  
i  w  k i a j l e p s z y c l i  g a t u n k a c h .

B a w e ł n ę
m a t e m a t y c z n ą ,  d o  r o b ó t  

p o i l c z o s z k o w y c l s  f u n t  1 . 6 0  
2 .  —  2 . 4 0 .

W e ł n ę  z d r o w i a
n u  p o ó c z o c h y  i  s z k a r p e t k i  
z i m o w e ,  t u n t  2 . 6 0 ,  w  k o l o ­
r a c h  s z a r y c h ,  h r ą z o w ry c h  i  

d z i k i c h  z a A  w  c z c r w o u j m  
k o l o r z e  z l r .  3 .

K aftaniki i spodnie
f l a n e l o w e  i  t r y k o t o w e .

Szkarpetki i pończocłi>
c i e p l e  z i m o w e  d l a  m ę i . r z y z u ,  

d a m  i  d z i e c i
polecają 3240 4 6

H o m k r s i t i r u c l io l
handel płócien we L w ow ie

rynek, L. 173.
| f ^ ~  z a m ó w i e n i a  z a m i e j s c o w e  

u t J - u t e c z n i a j ą  s i ę  u a j s t a r a n n i e j  
z a  p o b r a n i e m  p o c z to w e m .  'W i

w pudelkach  funtow ych 1 na fun ty .
Łaskawe rozkazy uskuteczniam na­

tychmiast za zaliczką
Ziffhówicnia na rznięte drzewo z lwow­

skiego tartaku parowego przyjmuje po- 
wjższy handel i natychmiast uskutecznia.

>/, IIŁIIJU

n c z u i a  d o  k s i i ^ g a r i i i ,
któren ukończył kilka klas gimnazjalnych 
lub szkiflęjjiiższą realną w wieku 14— V  

lat, język polski i niemiecki jest niezbędny 
l i r j J y .  _  _  ,

3175 2-3 Jan Bosenheim .

W
zywa się paua A  - .
M  . . . .  w  B r o d a c h

o zapłacenm  dłużnej kwoły 
67. 37 panu L .  B e c k ,  
w przeciw nym  razie całe 

nazwisko do publicznej wiadomości bę­
dzie podane. , 3293 2—3

John Widiom
poleca

s w ó j  s L l o d  m a c h i n  r o l n i c z y c h
wyrobu

Claytona <fc rSIiiittlowortlm
1 w a r s z t a t  r e p  a  r a c y j ,

we Lwo\vie, ulica Gródecka, N r. (>91 ,, 
mianowicie: ki ra ty  i in locurnie, m łynk i 4o 
czyszczenia zboża, sieczkarnie systemu R ich- 
moiida i B e n tn la , gn io tow nik i, szarpnę/,e, 
p łu g i i brony etc. etc., które tamże po ce­
nach fabrycznych nabyć można. - 

Lwów w październiki; 1 71 r.
J o h n  M i c h e r a .

H U f i l t A T A
chińsko-rosyjska

P. S. Andrejewa z Moskwy.
Skład główny komisowy

a  K .  ( * r o n i & d z m s k i e $ o
w e  L w o w i e .

róg ulićy Halickiej i Kapitulnej pod 1. 18 m. 
na I. piętrze.

Cl e n u  i  k .
I. G atunki H erbaty czarnej.

N. J. Czarna zwyczajna L lansiu  funt zlr
- 'R . Chańska T nisan  ..................  „

L #  j ? "  ł  Pallia . „ r
I I .  G alanki H erbaty mieszanej. 

n 4. Czlii-kui-Kuloi.g . . „ r
„ 5. N enclieo-Lian . . . .  . „ „
„ 0 ,, ^ W ł i n T r l ł j t n ,, 7.

7. S in-fu-azi-L ;an . . „ 10
a r  D ró c ^ d  liwnego składu Herbaty An 

drej ira utrzymują iia-nkhi<lzie i sprzedają po 
tych samych cęnacji we L w ^ i jjjJirijiy pp.

A. BogU;uv..wic/., plac Marjacki,
A. K ozłow ski, ulica Haliika. 
Żmudziński & K ostecki, 3261 3—? 
Gross i S tru ś .

Zamówienia z prowincji uskutecznia się po­
spiesznie i z wszelką akuratnością.

H a n d e l  p ł ó c i e n ,

towarów bławatnych i gotowej bielizny
O m it K J i K O L  i  S 6 H A Y 8 R  w# łwgwłg ,

przy ulicy Karola Ludwika w kamienicy tow. kred, ziem. obok cukierni PPi Żmudzińskiego Kosteckiego, poleca

na porę jesienną i zim ow ą:
W i e l k i  w y b ó r  n a j n o w s z y c h  m a t e r y j  w e ł n i a ­
n y c h  n a  s u k n i e  d a m s k i e ,  t u d z i e ż :  a k s a m i t ,  
w e l w e t ,  m a t e r y j  j e d w a b n y c h  i  c z y s t o  w e l u i a  
w y  e h  n a  p o k r y c i a  f u t e r ,  z  p i e r w s z o r z ę d n y c h  

f a b r y k  z a g r a n i c z n y c h .
dziecinno. Kaftaniki, majtkiChustki i plaidy zimowe męskie, damskie 

i skarpetki welniajie. Pończochy damskie, myśliwskie i dla dzie.ci Szale i cliustk' jedwabne i wełniane (Cacbene/A Wyroby 
^  czkowe jako L  Kaftaniki, Jluistki , spoiuicJ i kamasze. Znaczny dobór ginęli i barchanów białych i kolorowy cb iakoteź kołdry

n r i i ł i i i n t l a  n i* Ur O ił A 1i r r/  u I/imtoi n L.\r4..1y i 1 , ir o r. r\ I- i ł "  li  — —. _  ̂ -

włó-

ss
wełniane kolorowe do przykrycia łóżek i bryczek i t  ]i

Płótna . stołowa bielizna w wielkim wyborze.
Zamówienia z prowineii uskuteczniają sic bezzw&cznic.

3220 3 -8

gryp,,, k a t <ry,
zapaleniu piersi

PAPIER RIWOLLOT
musztarda io liściach

d o  S i n a p i z m o w
przyjętych w szpitalach paryzkicli, w 

ambulansach i ! ~pii iłach wojskowych, w ma­
rynarce francuzkńj i w marynarce królew­
skiej angielskiej. 3147 3--52

Przyięcia powyższe tanowią rękojmię 
dusfconułoiot PAPIERD RIGOLLOT, który 
w jednej chwili może być przygotowany, od­
znacza się czystością i łatwością użycia 

W ymaguć należy, aby się 
na nim znajdował pojpis.

W Paryżu u fabrykanta 
Tempie, 26. We Lwowie w

P. RIGOLLOT.

rne Vieille du 
aptece P. Miko- 

lasch, w Krakowie, w aptece J. Trauczyńskie- 
go, w Poznaniu w aptece dra Mankiewicza.

f l T O l i ustopnja, przed użycicm|

I»AST\ pumi JLAYBi,
■i. p ą c z k ó w  S o s n y  M o r s k i e j .

W Paryżu w aptece pana Blayn. iiiiea du 
Marclie St. Honoro, 7 — w Krakowie w apte­
ce p. Trauczyńskiego — we Lwowie w aptece 
p. Mikolasza. 3144 3 -24

'Żniwiarki i Kosiarki
jako t e ż  j  i n n y c h  s y s t e m ó w ,  a m .  H o w a r d a  ,  

S a m u e l s o n a ,  H o r n s b y e g o ,  B r i g h a r n a ,  W o o d a  e t c

dostarcza

N p ó l k a  k o m  s o w a  d l a  n d n i e t w a  

i  p n e m ^ l i i  r o i n i c x e ^  w  L w o w i e
sprowadzając je wprost

z A m eryki i z A nglii.
33o6 1—3 M

D R A G E E 8  R E Y N E T
A 1* B u l l e  d e  F o l e  d e  M o r n e .
Drażety czyli gałeczki wypełnione najprzed­

niejszym Tranem ze Stokńszu, łatwe do zaży­
cia, przyjemnego smaku, nie sprawiające nudno­
ści , Bu odbijania i skuteczniej działojące jak 
sam Tran. Pudełko 3 franki. W Paryżu apteka 
Eurupejska na ulicy Amsterdam, 41. we L w o 
w i o w aptece p. M i k o l a s c h ;  w Krakowie 
w aptece p. Trauczyńskiego ; w Poznaniu w 
aptece Dr. Maukewicza; w Brodach w aptice 
p. Knllak. 3309 1—24

bMboUi, bez wstrzykiwania,
b e *  *a * T c ia  l e k ó w  do  w e w n ą t r z ,  k t ó r e  w c z e ­
ś n i e j  l a b  p ó i n i e j  w y w i e r a j a  s a k o d i i w e  s k u t k i  
n a  o r g a n a  t r a w i e n i a ,  t u d z i e ż  b e z  ż a d n y c h  s k u -  
ł k s w  n i e  p r t e s * k a d * a j a c  p a s i e n t o m  w  c o d a i e n -  
n y c h  z a t r u d n i e n i a c h ,  l e c z y

RZERZĄCZKI
* a a t a r » a ł c  , z a  p o m o c ą  ó r o d k ó w  p r z e z  z n a k o -  
m i U s c i  z a  n a j d o k ł a d n i e j s z e u z n a n e  , p o d ł u g  
n o w e j  m e t o d y ,  r a d y k a l n i e  i s z y h k o

D r  H A R T M A N N ,
członek wiedeńskiego med. Tuk iltetu . Wien, 

SUdt, Stubenbas.ci 4 
Także wyrzuty nasnorne, ..łabienie ziły 

męzkiej , zweżenie C) wki moc Sc wej , polucje 
npł:.wy niepłodność i bladaczke u kobiet i 
in.e ałabeści -krewne leczy P«d ig ifSjffow-
s z y c h  c świc .dczeó  n i e z a w o d n i e  i  s z y b k a .  H, ,-
wmcż leczy h e 2  o p e r a r j l
- przeto bez holu i )j*z zostawienia b .zn,

r o d z a j u  s k r o f u rw r z o d y ,  - - y r *  a  w s z e l k i e g o  
l i c z n t  T s y n l i t y c z n e .

N a j ś e U l e j f i ą  d y s k r e c j ę  l a j i c w u i *  • * i • 
s t o w n i e  m o ż n a  po d  p r z y b r a n e m  n a z w i s k i e r a

L i -

k o r e s p o n d o w a c .  Ź a  n a 4 e o ł a n i e m  i t o s o w n c *  
g o  w y n a g r o d z e n i a  w y s y ł a j ą  s i ę  l e k i  w r a z  z 
p r z e p i s e m  u ż y c ia .

Z a k ł a d  o r d y n a c y j n y  * o s o b n e m i  s a l o n a m i  
d l a  m ę ż c z y z n  i p a n

Stai.t, Stubenbaste. Nr. 14. I. piętro^
1 9 *  W c h ó d  od  T o w a r z y s t w a  og r o d n ic Ł e ^ o  

i  W o l l z e i l e .
O r d y n a c j a  od 10. do  4.  w  N i e d z i e l ę  i Ś w i ę t a  

od 9.  d o  1. g o d z i n y .  2651 12— 3u

Woda przygotowana według recepty od Indjan.
Leczy szybko i radykalnie najgwałtowniejszy ból zębf w , zapobiega psuciu się zębów 

krwawiem i ,'ziąseł. Użycie codzienne tej w„dy , jak również P r o s z k u  k o r d y l j e r -  
H k le g o  zabezpiecza zęby od próchnienia. Metoua używania w polskim języku.

Skład główny w Paryżn na ilicy Hai.teyille Ni . 61- we Liuowie w aptece p. Piotra 
Mikoiason w Brodach w aptece p. K ullat, w Krakowie w apticc |i. 'J’rauczyńskiego • w War­
szawie \t (Składach aptecznych pp. Fer. Aug. Gallego i Ludwika Spiessa; w Poznaniu w apt. 
p. Dra. Mankiewicza.______________________________ 3’1ii8 1 -24

Y l e  d u  u w i e r z e n i a ,

ale przecież prawdziwe. Orygi­
nalne. Rzetelne. Za bezcen.

A a  w s z y s t k i e  z e g a r k i  5 - l e l u f a  g w a ­
r a n c j a  n a  p i ś m i e .

1 0  / ł r  p r n w d z i w y  c y l i n d e r  ą r e b r n y  7. k i y s z l n l o w e r a i  
A J  U y  . . sak ie t  k a m i ,  w s k a z ó w k a  m i n u t ,  vri‘az. z  p i c k n y m  

ł a ń c u s z k i e m  z c  z ł o t a  t a l i n i ,  i  m e d a l i o n e m  i l i s t e m  g w a r a n c y j n y m .  
Tylko złr. 1 J . 5  Q  s r e b r n y  c h r o n o m e t e r  d o b r z e  p o z ł a c a n y

e m a l i o w a n y  , w r a z  t ł a ń c u s z  
i p i s e m n ą  g w a r a n c j ą .

TvlVn 14 7I 1* zegarek w złota talmix ti iii l jjawonet z przyrzaden
s z k ł a m i  k r 7 .y s z t a ł . ,  w e r k  z n i k l u ,  w r a z  
t a l m i ,  r a e d a h m  i g w a r a n c j a .

1 7  y ł r  p r a w d z i w y  a n g i e l s k i  a n k e r ,  s r e b r n y ,  ze  s z k ł a  
X  * A l i  . i k r z y s z t a ł o . w c m i .  p i ę k n i e  w y r a b i a n y ,  w i ‘%* 

z ł a ń c u s z k i e m ,  m e d a l i o n e m  1 p i s e m n ą  g w a r a n c j a .
1 ^ In h  1 A r  Angielski prińce o f w ales.

A j I K U  I u G  A O  £j i l  •  r e m o n t o a o r  , n o w e g o  k a l i b r u ,  ze
s z k i e ł k a m i  k r z y s z t a ł o w e m i  w e r k  7, n i k l u  w  p r a w d z i w y m  z ł o i c i e  

p r z e d  i n n e m i  t ę  z a l e t ę ,  ż e  s i ę  b e z  k l u c a y k a  n a k r ę c a j ą  do teg o  z e g a r k a  
z e  z ł o t a  t a l m i ‘z m e d ą l i o n i k i e m  i p i s e m n ą  g w a r a n c j a ,  

m a ł y  z e g a r e k  d a m s k i ,  p r a w d z i w i e  s r e b r n y ^  d o b r z e  w o g n i u  p o z ło c o n y  
   1* — -t j ;f0 t a  t a l m i ,  d e w i z k ą  m e d a l i o n e m ,  i  p i s e m n ą

Kute, przez c. k. rząd probierczy w Wiedniu badane i ostęplowane

H  a g i  d z i e s i ę t n e
czworokątne, nieziównane w swej pewności, dokładności i trw a ło śc i z zaręczeniem .

1 2 3 5 10 15 20 25 etnr.

p o d w ó j n ą  k o p e r t a  , p i ę k n i e  
z e  z ł o t a  t a l m i ,  m e d a l io n e m

n a k r y w k ą ,
o d s k a k i w a n i a  , f.e 

ł a ń c u s z k i e m  z e  z ł o t a

ł a ń c u s z k i e m

łańcusz-d r e b r n y  c y l i n d e r  do o d s k a k i w a n i a ,  o m o c n y c h  s z k ł a c h  k r z y s z t a ł o w y c h ,  
k i e m ,  m e d a l i o n e m  i  p i s e m n a  g w a r a n c j a .  . , .

Sr z ę d n i  s r e b r n y  a n k i e r  n a  p i ę t n a s t u  K a m i e n i a c h ,  z ł a ń c u s z k i e m  ze  z ł o t a  t a l m i ,  m e -  
a l i o n e m  i  p i a ę m n ą  g w a r a n c j ą .
q a  o / ?  f7l r  p r z e d n i e  r e m e n t o a r y  s r e b r n e ,  ze s z k ł a m i  k r z y s z l a ł o w e m i  i  ł a ń -  

O O  Z i l l »  e u s z k i e m  ze  z ł o t a  t a l m i .
i  A r  megarek d am sk i, s  łań cu szk iem , medalionem i  pisem ną
I  Ci O A l i .  gw arancją .

z ł o t y  z e g a r e k  d a m s k i  % d j a m e n t a m i  i  d ł u g i m  ł a ń c n s z k i e m  n a  s z y j ę .

t a l m i .  z e g a r k i  t e  m a ją  
o t r z y m a  k a ż d y  ł a ń c u s z e k

Tylko 15 lub 18 złr,
g w a r a n e j ą .

Tylko 13 złr.
Tylko 22 złr.
Tylko 22, 24,
Tylko 24, 26,
Tylko 40 i 48
Złr. 60, 40, 60, 100 złote remontoary ze szkiełkami krzyształ.
Złr. 200 i 300 złote chronometry z podwójną kopertą.
Łabcus/.ki złoie, długie i krótkie po złr. 20, 25, 40, 60 do 100. 
Łapcuszbi srebrne po złr. 3, 4, 5, 6, do 12.
ŁafipriQ7Vi TP A n i ‘A t a l mi  krótkie po złr. 1. 1.50, 1.60, 2, 3. 4, 5, 6.
- U d U G U S Z K l  Z© A l O b d i  L d i m i  d ł u g j e  p o  z ł r .  1.60,  2 . 5 0 ,  .3, 4 ,  5 ,  6,  7 .

w s i -y « tk ie  m p jc  z e g a r k i  s ą  p i e r w s z e j  j a k o ś c i ,  u p r a s z a m  p r z e t o  od  i n n y c h  p o ś l e d n i c h  o d r ó ż n i ć .
Ka ż i ly  z e g . r r e k  s r e b r n y  lu b  z l o t y  o p a t r z o n y  j e s t  p u n c a  u r z ę d «  m e n n i c z e g o  ,

Zą przesianiem gotówki lub za pobraniem poeztowęm
z a ł a t w i a m  k a ż d e  z a m ó w i e n i e  W 24  g o d z i n a c h ,  a  t o w a r  k t ó r y b y  s i e  n i e  p o d o b a ł ,  p r z y j m u j ę  n a p o w r ó t .

Uregulowane zegarki o 2 zlF. taniej. Cenniki bezpłatnie.ZpcrnTJTlistrZP i  b n n o i r  z n a j d ą  u m n ie  w i e l k i  z a p a s  a e g a r k ó w  r ó ż n e g o  r o d z a j u ,  g d y ż  j e d y n i e  
Z j t f b r t l l i n a W A t i  1 Kupcy „ p r o w a d z a n i e  •  p i e r w s z e j  r ę k i ,i  w i e l k i  o d b y t  p o . w a i a j a  m i  t a k  t i n i o  

s p r z e d a w a ć .  r ‘ _________

PHILIP FROMM,
U h r e n f a b r i k a n t  In  W i e n ,  *

Rothenthurmst rasse  Nr 9. gegenuber der Wo l l z e i l e .
W s z y s t k i c h  t y c h ,  k t ó k z y  z a m i e r z a j ą  g d z i e k o l w i e k  k u p i ć  z e g a r e k ,  r a c z ą  s i ę  p r t e d t e m  

™  de  m n ie  u d a ć  p i s e m n i e .  3091 2 — ?

Wytrzymałość:
C ena: f b j 16 21 25 35 45 55 70 80 zlr. 

Wytrzymałość: 3b 40 50 ctuj;
Cena T '  90 iÓO 110 złr.

Potrzebne do tego funty po najtańszych cenach.
Kute sprawdzone w agi na bydło  do odważania 

wołów, krów. świń, owiec, cieląt, mniejszych 
obładowanych wozów itd.
W ytrzym ałość: 15 20 25 30 40 50 etnr. 
Gem!,*- ^  ,~"15Ó 170 200 230 V5u 300 złr. 
z Zelaznemi poręczami i funtami- Eez poręczj i 
żelaznych ale z funtami, każda waga o 50 zł , 
zaś z drewnianemi poręczami o 35 złr. taniej.

K ute. przez c. k. rząd probierezy  w W ie> 
dniu spraw dzone 1 cechow ane w ag i m ostowe 
(za poręczeniem), do odważania wyładowanych  ̂
■vo;_ w ciężarowych i towarowych, jednego lub | 
kilku bydląt na raz. ^  , ,V4A
Wytrzymałość: 50 60 1 80 1000 120 etnr
uena: Ti lÓ lOO 460 500 560 h i t  zl,.

W ytrzym ałość: 150 900 300 50* cnr.
^ D je u a :-------------- 650 1 50 900 1200'zlt.

Wypróboware w ag i Ldrltaj ące (za poręcze­
niem), odpowiednie do każdego użytku, celu i 
handlu, na najwyższej '/ 1 techniczno-mecha- 
liiczn go wykończenia me ’vr.'Wuant: w aokład- 
ności, trw ałości, sf aranności i praktycznego
uiytkJ.
Wytrzymałość: 80 70 60 50 40 30 20 funt.
Cena" 30 jS %  25 2 2 llb  18 1 5  złr.

Wytrzymałoś-4: 10 4 2 1 funt.______
Cena 12 71/2 6 5 źłrT

Ważki od tychże zdjąć się dające odpowiednie Są 
do każdego użytku handlu i celu, przeto mogą 
być zrobione wedle dyspozycji. Wagi huśtające 
markują, jako najmniejszą wagę l/s» łu ta .

Uprócz tych wag, wyrabiamy i mamj- 
iiH składzie wszelkie m o z e b n e  wag i fan® 
w najlepsżej jakości i po najtańszych cenach, 
illustrowene cenniki roz.yłamy bezpłatnie. 
Mniej .ze obstalunki wypełniamy natychmiast 
za nadesłaniem gotówki lub pooraniem pocztą, 
większe zaś wedle umowy- 3129 2—i* W aga d la  byd ła  z żelaznemł poręczam i. 

F a b r y k a  w a g, fu n tó w  i Iftsklad b u d o w y w a g muoutowj cli

Ł .  I l l  l i  ł W l  A  C ” * s ł
W i e d n i u ,  Margarethen Griesgaasse N r. 26. F ł ó w u y  s k ł a d :  Stadt, Singerstrasse N r. 10.

W |d a w e ia , i włHiciciel J u  D o b rz a ń s k i . Redaktor odpo«iediialni Platon Kostecki. % drakami „Gasety Narodowoj** pod zarzadem A. Skarla.


